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Wielka uroczystość w Skawinie

z udziałem wicepremiera Piotra Jaroszewicza KRÓTKO Delegacja miasta Wenecji
Warszawa

Dwa pierwsze turbozespoły

największej elektrowni w kraju
i kraju

rozpoczęły pracę
spro-
dzię-

przez

tylko

WARSZAWA (PAP). Wczoraj w

godzinach rannych przybyła do War­
szawy na zaproszenie Prez. RN i
Min. Kultury i Sztukj. 7-osobowa
delegacja przedstawicieli Wenecji. W
skład delegacji wchodzą: mer We­
necji — Roberto Tognazzi. sekretarz
mera Wenecji — Giovanni Fonza.
kierownik wvdz. kultury Zarządu
Miejskiego Wenecji — Maria Vigna-
ni, dyr. sztuk pięknych Zarządu
Miejskiego — prof. Pierre Zampetti.
krytyk sztuki — prof. Giuseppe Mar­

chiori, konserwator galerii sztuki
współczesnej w Wenecji — prof. Gui­
do Pirocco oraz polonista — prof.
Luigi Cini.

W czasie swego pobytu goście wez­
mą udział w otwarciu wystawy ma­
larstwa włoskiego. Ponadto program
pobytu przewiduje zwiedzenie mia­
sta. Przedstawiciele Zarządu Miej­
skiego Wenecji zapoznają się z naj­
ważniejszymi problemami gospodarki
miejskiej w Warszawie.

(Int. wł.). Niezwykle doniosłą uroczystość obchodziła w dniu
szym załoga Elektrowni w Skawinie.Po długotrwałej, mozolnej

wczoraj-
_______ ________

.i pełnej
ofiarności pracy uruchomiono dwa wielkie turbozespoły o mocy 100 Me­
gawatów.

Z tej okazji do Skawiny przybyli: wicepremier Piotr Jaroszewicz, I
sekretarz KW PZPR. Lucjan Motyka, konsul radziecki Iwan Władimir,
minister Górnictwa i Energetyki, Franciszek Waniołka. minister Ste
fan Petrusewicz. zastępca przewodniczącego Komisji Planowania Gospo­
darczego przy Radzie Ministrów, inż.
działu Ekonomicznego KW PZPR w

nych zaproszonych gości.
Godz. 10-ta. Wiceprezes Rady Mi­

nistrów Piotr Jaroszewicz odbiera
meldunek od dyrektora Elektrowni
inż. Romana Kizlera o oddaniu do
użytku dwu elektrozespołów. W mo­
mencie tym kraj nasa otrzymał no­
we ilości kilowatów prądu elektry­
cznego.

W najbliższym czasie, to znaczy
W ciągu dwu lat. Elektrownia Ska­
wińska będzie produkowała tyle e-

nergii ile potrzeba na zaopatrze­
nie dwu miast, takich jak War­
szawa.

Wicepremier Jaroszewicz intereso­
wał się szczegółowo pracą robotni­
ków, techników, inżynierów Elek­
trowni w Skawinie.

W czasie zwiedzania Piotr Jarosze­
wicz spotkał się m. in. z Aleksan­
drem Fajnickim, żołnierzem I

wizji Kościuszkowskiej, której
cerem był wicepremier.

Następnie w świetlicy odbyła
uroczysta akademia, w czasie której
125 pracowników otrzymało odzna­
czenia państwowe. M. in. Krzyżem
Kawalerskim Orderu Odrodzenia
Polski zostali odznaczeni inż. Ale­
ksander Drapela, inż. Jan Bieniasz,
inż. Jerzy Olszewski i inż. Roman
Kizler.

Wicepremier Jaroszewicz .przema­
wiając do przodującej załogi Elek­
trowni w Skawinie, podziękował
robotnikom, technikom, inżynierom
w imieniu Komitetu Centralnego
PZPR i rządu za duży wkład pracy
i uzyskanie pięknego sukcesu.

Następnie w imieniu delegacji e-

nergetyków i doradców radzieckich

przemawiał tow. Babarin.

Po zakończeniu uroczystości od­
był się wspólny obiad, a następnie
narada _w sprawie dalszych zadań

inwestycyjnych dotyczących Elek­
trowni w Skawinie. Biorący udział
W naradzie obradowali nad zabezpie-

Bolesław Jaszczuk, kierownik Wy
Krakowie Witold Kielar i wielu in-

czeniem terminowej dostawy urzą­
dzeń krajowych i zagranicznych i
innych robót inwestycyjnych Elek­
trowni.

W godzinach wieczornych I se­
kretarz KW PZPR w Krakowie, Lu­
cjan Motyka przyjął lampką wina
budowniczych i przodujących pra­
cowników załogi Elektrowni w Ska­
winie.

WŁ. MAJEWSKI

O doskonałym wyważeniu i precyzji maszyn radzieckich świadczy że
ustawiony na turbinie czujnik i moneta ani ■drgną!

Fot. A. Piotrowski

• nowoczesnego telefonu

© radio-telefonu przenośnego
O aparatów dla słabosłyszgcych

(AR). Instytut tele- i radiotech­
niki opracował ambitny plan badań
naukowych na rok 1958 w dziedzinie
teletechniki. Ciekawy jest m. in.

projekt opracowania urządzeń do
telefonii na elektrycznych prze­
wodach trakcyjnych kolejnictwa.
W roku bieżącym opracowuje się
model nowoczesnego aparatu te-

Poniżej pozdrowienia dla załogi Elek­
trowni w Skawinie od wicepremiera
P. Jaroszewicza. •

lefonicznego, który wejdzie do
produkcji w 1959 r. Również w

ciągu roku bieżącego zostanie ukoń­
czony model generatora sygnałowego
dla radiofonii ultra-krótkofalowej i
telewizji. Generatory sygnałowe tego
rodzaju niezbędne dla badań jakości
odbiorników radiowych i telewizyj­
nych były dotychczas sprowadzane z

zagranicy i to niejednokrotnie za

aolarv.
Będą również prowadzone prace

nad modelem lekkiego radiotelefonu
przenośnego dla użytku milicji, służ­
by zdrowia, straży pożarnej itp.

Już w br. zakłady doświadczalne
instytutu rozpoczną produkcję mi­
niaturowych aparatów (tzw. „głucho-
słuchów“) dla słabosłyszących. Pier­
wsza próbna seria gfuchosłuchów zo­
stanie wyprodukowana jeszcze w ro­
ku bieżącym.

Oficjalny meldunek o rozruchu dwóch wielkich turbozespołów skawiń­
skiej siłowni przyjmuje wicepremier P. Jaroszewicz

Aby drogi były lepsze...
• WROCŁAW. O 100 procent zwięk­

szone zostały zadania produkcyjne na

rok bieżący fabryki maszyn budowla­
nych „Fadroma” we Wrocławiu. Od
roku załoga tego zakładu produkuje
poszukiwane w kraju i na rynkach za­
granicznych walce drogowe.

Do ub. roku podobne maszyny

wadzaliśmy z zagranicy. Obecnie,
ki opanowaniu nowej produkcji
załogę wrocławskiej fabryki, nie

wyeliminuje się kosztowny Import, ale

będzie można wyeksportować polskie
walce do innch krajów.

Sprawca zabójstwa
Basi Kończak przed sądem

G POZNAŃ. 8 bm. przed Sądem Wo­
jewódzkim w Poznaniu rozpoczął się w

trybie doraźnym proces przeciwko Zbi­
gniewowi Kałużnemu. 20-letniemu stu­
dentowi Wyższej Szkoły Wychowania
Fizycznego, oskarżonemu o porwanie, a

następnie o zabójstwo 7-letniej dziew­
czynki — Barbary Kończak.

W ciągu jednej doby
dwa groźne pożary

w jednej wsi
• BYDGOSZCZ. W ciągu ostatniej

doby — we wsi Wielkie Chełmy pow.

Chojnice wybuchły dwa groźne pożary:
pastwą płomieni padły stodoły z plona­
mi siedmiu rolników. Straty wynoszą

ogółem 400 tys. złotych.

W sklepach łódzkich
brak łyżew — można

natomiast kupić...
kostiumy kąpielowe

O ŁODZ. W łódzkich sklepach
towych ukazały się z dawna oczekiwa­
ne damskie kostiumy z przędzy ,,He-
lanko’’, a więc rozciągliwe, dobrze przy­
legające do figury. Są to pierwsze do­
stawy tego artykułu z naszego przemy­
słu dziewiarskiego.

Przezorne amatorki pływania kupują
kostiumy kąpielowe już teraz, w środ­
ku zimy, twierdząc, że w leefe należy
zaopatrywać się w łyżwy, których o-

becnie prawie nigdzie nie można do-

Czy część wyposażenia sputnika
spadła w

LONDYN (PAP)
Jak donosi z Tokio agencja Reu­

tera, japońskie Ministerstwo Obro­
ny podało do wiadomości, że w po­
bliżu miasta Asahikawa w północ­
nej Japonii spadła zabezpieczona
grubą warstwą gumy radiosonda.
(Jest to przyrząd służący do mie­
rzenia na różnych wysokościach
temperatury, siły wiatru i stopnia
wilgotności powietrza).

Japonii
Według przypuszczeń Minister­

stwa Obrony radiosonda ta stanowi­
ła część wyposażenia jednego z ra­
dzieckich sztucznych księżyców,
względnie balistycznego pocisku ra­
kietowego. Rzecznik Ministerstwa
Obrony oświadczył, że znaleziony
koło Asahikawa przyrząd jest bar­
dziej precyzyjny i skomplikowany
niż radiosondy w jakie wyposażone
są normalne balony służby mete­
orologicznej.

urodził

Odrzutowiec USA zmuszony
do lądowania w Albanii

spor-

BELGRAD (PAP)
Radio Tirana podało we wtorek

wieczorem, że w rejonie Berst, w

odległości 50 km od wybrzeża, al­
bańskie samoloty wojskowe zmusi­
ły do lądowania amerykański samo­
lot odrzutowy, typu T-33, który
znalazł się nad terytorium Albanii.

Dowództwo amerykańskiego lotnic­
twa wojskowego w Waszyngtonie
oświadczyło, że samolot T-3'3, kie­
rowany przez majora Howarda J.
Currena, zaginął od dnia 23 grud­
nia nad Europą południową. Ma-

z

Groza zostaje posłem do

Konstytucyjnego Sieci-

latach 1920—1927 jest de­
partamentu rumuńskie*

szyna znajdowała się w drodze
Francji do Neapolu.

Rząd Ben Guriona

otrzymał votum zaufania

Coraz mniej kolorowych
domów i panien na wydaniu
• KIELCE. W niektórych wsiach woj.

kieleckiego do dziś istnieje zwyczaj, że

dom, w którym są panny na wydaniu
maluje się na kolor szafirowy. Ostatnio
liczba takich malowanych domów nieco

się zmniejszyła. W ciągu roku 1957 za­
warto bowiem w woj. kieleckim około

15 tys. związków małżeńskiej.

W ciągu roku — jedne
trojaczki i 46 bliźniaków

• KATOWICE. Ubiegły rok byl dla

bytomskiego Urzędu Stanu Cywilnego
niezwykle pracowity. W noworocznym
remanencie tego urzędu zanotowano

blisko 3 tys. nowozawartych małżeństw

oraz zarejestrowano ponad 4.700 nowych
obywateli, w tym jedne trojaczki, któ­
rymi nie każde miasto może się po­
szczycić oraz 46 bliźniaków.

Polak wynalazcą
nowej lampy radiowej

Francuski urząd poczt oznajmił w

środę o wynalezieniu „technotronu”
— nowej lampy radiowej, „o wiele
lepszej od tranzystora”.

Wynalazcą technotronu jest Polak,
53-letni inżynier Stanisław Teszner,
pracujący w laboratorium badaw­
czym francuskiego urzędu poczt.

Agencja AFP pisze, iż produkcja
przemyslo-wa technotronów nie na­
stręcza trudności. Nowa lampa, wiel­
kości drewienka zapałki, wykonana
jest z odpowiednio połączonych i
zlutowanych drucików z germanu i
indu.

Pogrzeb Łucjana Horowitza
8 bm. na Cmentarzu Wojskowym

na Powązkach w Warszawie odbył
się uroczysty pogrzeb Łucjana Horo­
witza, dyrektora generalnego Mini­
sterstwa Handlu Zagranicznego,
członka Rady Ekonomicznej przy
Radzie Ministrów i, przewodniczące­
go Komisji Handlu tej Rady .‘Był on

również — jako wybitny ekonomi­
sta — członkiem innych organizacji
gospodarczych, m. in. kolegium Pań­
stwowej Komisji Cen, oraz rady nau­
kowej Instytutu Wzornictwa Prze­
mysłowego.

Zmarłego żegnała rodzina, przewo­
dniczący Komisji Planowania przy
Radzie Ministrów — S. Jędrychow-
ski, wiceministrowie handlu zagra-

Marynarka Wojenna
przeciwko rekinom

LONDYN (PAP)
Władze Unii Południowo-Afry­

kańskiej użyły statków Marynarki
Wojennej, dla ochrony kuracjuszy
przebywających w uzdrowisku Mar-
gate na wybrzeżu Oceanu Indyjskie­
go. W przybrzeżnych wodach poja­
wiły się tu ostatnio duże stada re­
kinów, które sieją popłoch wśród
kąpiących się. Dwóch kuracjuszy
poniosło już śmierć w paszczy re­
kina, wielu innych odniosło poważne
rany. Sprowadzony z portu wojen-

LONDYN (PAP)
Jak donoszą z Jerozolimy, parla­

ment izraelski 76 głosami przeciwko
33, udzielił we wtorek votum zaufa­
nia nowemu rządowi premiera Ben

Guriona. Za udzieleniem votum za­
ufania głosowali wszyscy posłowie
partii koalicyjnych i pięciu posłów
arabskich.

Z pobytu jugosłowiańskiej delegacji
resortu polityczno-społecznego

nicznego Cz. Bajer, T. Kropczyń-
ski i F. Modrzewski, towarzysze pra*
cy, przedstawiciele instytucji, w któ­
rych pracował i z którymi współpra­
cował, a także liczne grono przyja­
ciół.

WARSZAWA (PAP)
8 bm. przebywająca w Warszawie

na zaproszenie ministra pracy i
opieki społecznej Stanisława Za­
wadzkiego, delegacja Wydziału Po­
lityczno-Społecznego Związkowej
Rady Wykonawczej FLR Jugosławii
z przewodniczącym wydziału Moma
Markovicem na czele, zwiedziła za­
kłady: „Ursus” oraz „22 Lipca”. W
czasie zwiedzania- delegacja jugo­
słowiańska interesowała się historią
zakładów, organizacją pracy, syste­
mem płac i urządzeniami socjal­
nymi. W zakładach „22 Lipca”
członkowie delegacji szczególnie in­
teresowali się zdobyczami socjalny­
mi pracujących w zakładach, orga­
nizacją pracy, systemem płac i urzą­
dzeniami socjalnymi. W zakładach
„22 Lipca” członkowie delegacji szcze­
gólnie interesowali się zdobyczami
socjalnymi pracujących w zakła­
dach kobiet. Gościom jugosłowiań­
skim towarzyszył min. St. Zawadz­
ki.

W godzinach popołudniowych
ptżewodniczący CRZZ I. Loga-So-
wiński w obecności wiceprzewodni­
czącego CRZZ P. Gajewskiego przy­
jął sekretarza Centralnej Rady Kon-
ferer cji Związków Zawodowych Ju­
gosławii — Jovana Popovica który
wchodzi w skład bawiącej w War­
szawie delegacji. W czasie spotka­
nia, które upłynęło w bardzo ser­
decznej atmosferze, omawiano ak­
tualne problemy związków zawodo­
wych w Polsce i Jugosławii.

Wieczorem delegacja FLRJ wyje­
chała w kilkudniową podróż po Pol­
sce. Goście jugosłowiańscy zwie­
dzą m. in. Kraków, Zakopane, Wro­
cław i Gdańsk, a następnie po­
wrócą do Warszawy, gdzie nastąpi
podpisanie umowy o polsko-jugosło-

wiańskiej współpracy w dziedzinie
polityki społecznej oraz zabezpie­
czenia społecznego.

Dr Petru Groza
roku w Siedmiogrodzie. Studiował pra­
wo na uniwersytetach w Budapeszcie,
Berlinie i Lipsku. Działalność polityczną
rozpoczął w Rumuńskim Związku Mło­
dzieży, który prowadził walkę o wy­
zwolenie Siedmiogrodu spod panowania
austriackiego.

W 1918 roku

Zgromadzenia
miogrodu. W

putowanym do

go z ramienia Partii Ludowej. W latach
1921 1 1926/1927 Groza zajmował kilka­
krotnie stanowisko ministra w rządzie
rumuńskim. W roku 1927 Groza zrywa
z Partią Ludową ze względu na jej coraa

bardziej reakcyjne oblicze. Później staje
na czele utworzonego w 1933 roku

„Frontu Chłopskiego”.
W latach drugiej wojny światowej

Groza prowadził działalność na rzecz

wystąpienia Rumunii z koalicji hitle­
rowskiej. W roku 1943 zostaje areszto­
wany 1 uwięziony. Przebywa w więzie­
niu aż do początków 1944 r. Po wyzwo­
leniu Rumunii przez Armię Radziecką,
Groza znów włącza się do aktywnej
działalności politycznej w utworzonym
jesienią 1944 roku z inicjatywy partii
komunistycznej — Narodowym Froncie

Demokratycznym. Od listopada 1944 roku

do lutego 1945 roku Groza pełni funk­
cję wicepremiera Rumuńskiej Republiki
Ludowej. Od 30 grudnia 1947 do końca

pierwszej połowy 1952 Groza jest prze­
wodniczącym Rady Ministrów RRL.

W czerwcu 1952 roku wybrany został

przewodniczącym Prezydium Wielkiego
Zgromadzenia Ludowego RRL. 18 marca

1957 r. wybrano go ponownie na to sta­
nowisko, które zajmował do ostatniej
chwili życia.

Rada Ministrów zatwierdziła
projekt budżetu na rok 1958

bm. odbyło się posiedize-
Ministrów, poświęcone
ustawy budżetowej na

Wdniu8
nie Rady
projektowi
rok 1958.

Projekt budżetu omówił minister
finansów, T. Dietrich, stwierdzając,
że budżet ten jest wyrazem naszych
możliwości finansowych i zabezpie­
cza odpowiednie środki dla wykona­
nia zadań narodowego planu gospo­
darczego na rb.

Po wyczerpującej dyskusji, w któJ
rej zwracano szczególną uwagę na

konieczność wypracowania przez
przemysł jak najwyższej akumulacji
drogą podniesienia dyscypliny pra­
cy, zwiększenia oszczędności i przez
poprawę procesów technologicznych,
Rada Ministrów zatwierdziła pro­
jekt budżetu na rok 1958 i postaw
nowiła przedłożyć go Sejmowi.

Lokomotywy parowe w Holandii

HAGA (PAP)
Przejazd ostatniego pociągu paro­

wego z Geldermalsen do Utrechtu,
zakończył we wtorek prawie 120-
letnią historię lokomotywy parowej
w Holandii. 3.300 kilometrową sieć
linii kolejowych obsługiwać będą od­
tąd wyłącznie nowoczesne lokomoty-

wy z silnikami Diesla i lokomotywy
elektryczne.

Ostatni pociąg parowy ciągnął
pierwszy zbudowany w Holandii w

1911 roku parowóz numer 3737.
Parowóz ten zajmie honorowe

miejsce w Muzeum Kolejowym W
Utrechcie.

W tym roku ruszy budowa
rafinerii nafty w Koninie

okolicach Konina, nieopoda’

W 1957 roku wpłacono więcej
na ffissiaiżeczRti

siiS w cicą^u 12

W grudniu ub. roku w przeciwień­
stwie do poprzednich lat wpłaty na

książeczki PKO przewyższyły wy­
płaty o ok. 276 min zł. Właściwie
1957 r. trudno porównać z którymkol
wiek rokiem działalności PKO.
Wkłady oszczędnościowe w końcu
roku osiągnęły sumę 5.396 min zł
wzrastając o ponad 3 mld zł od po­
czątku roku. W ciągu ubiegłego roku
ludność złożyła na książeczki kwotę
o 42 proc, wyższą, niż w ciągu osta­
tnich 12 lat.

Do tak poważnego wzrostu wkła-

dów oszczędnościowych niewątpli­
wie przyczyniło się wprowadzenie
nowych form oszczędzania, bowiem
na książeczki premiowane w drodze
losowania samochodami złożono po­
mad 450 min zł., premiowane motocy­
klami 114 min., ńa książeczki docelo­
we 150 min zł., a wkłady na budow­
nictwo mieszkaniowe wyniosły po­
nad 12 min zł. Dotychczas w PKO
wylosowano 72 motocykle WFM i 51
samochodów, a pod koniec bm. odbę­
dą się dalsze losowania ok. 70 samo­
chodów i 60 motocykli.

W
kanału Warta-Gopło-Noteć i będą­
cej obecnie w budowie wielkiej ele­
ktrowni, opartej na węglu brunat­
nym, stanie za kilka lat jedna z naj­
większych i najnowocześniejszych w

Europie rafineria nafty. Krakows­
kie Biuro Projektów Przemysłu Naf­
towego zakończyło już prace nad
założeniami wstępnymi budowy ra­
finerii, która ma trzykrotnie prze­
wyższyć zdolność przeróbczą wszy­
stkich naszych obecnych rafinerii
łącznie i będzie dostarczać gospodair-

ce narodowej 2—3 min ton goto­
wych produktów naftowych rocznie.

Konińska rafineria, której budo­
wa dyktowana jest szybkim wzro­
stem krajowego zapotrzebowania na

gotowe produkty naftowe, będzie
miała wszystkie niezbędne urzą­
dzenia pozwalające na uzyskanie
szerokiego asortymentu przetwo­
rów z ropy naftowej. Rozwiąże ona

na dłuższy czas problem występu­
jącego w naszym kraju deficytu go­
towych produktów naftowych, unie­
zależniając nas od bardzo kosztow­
nego ich importu.

Jeśli weźmiesz udział
w konkursie „Gazety14 i WICKF

Nowa trakcja elektryczna
na trasie Otwock — Pilawa

to możesz wygrać
8 bm. odbyła się ostatnia próba

nego Simonstown niszczyciel wy- techniczna nowozelektryfikowane-
rzucił w poniedziałek kilka torped,! go odcinka linii kolejowej Otwock —

skutek był jednak niewielki. Tor- ! Pilawa
pędy zabiły tylko jednego młodego i Na nowozelektryfikowanym od-
rekina. Walka z rekinami trwa. Do cinku kursować będzie codziennie 12
akcji mają być włączone również par pociągów, z których korzystać
samoloty. będzie dziennie ok. 100 tys. osób.

Czas podróży z Pilawy do Otwocka
skróci sie o 15 minut, a z Pilawy
do Warszawy o pół godziny.

W niedzielę 12 bm. nastąpi oficjal­
ne otwarcie zelektryfikowanego od­
cinka Otwock — Pilawa z udziałem
przedstawicieli władz państwowych.

@ Aparat radiowy „Noteć“,
@ radioodbiornik „Szarotka11,

dwuosobowy namiot,
Ś aparat fotograficzny,
O narty na plastiku, skafander,

i wiele innych cennych nagród.
Szczegóły, kupon konkursu

i pozostałe wiadomości sportowe na str. 2.

pozdrawia.
szczegóły na str. 2
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Moskiewski Instytut opracowuje projekty
wydobycia tarnobrzeskiej siarki

MOSKWA (PAP)
W MOśkwfe, na 15-tej ulicy Parkowej, w instytucie, którego nazwa w

skrócie brzmi „Gosgorchimprojekt” , jedynym w ZSRR instytucie opraco­
wującym projekty kopalń surowców chemicznych i zakładów przetwór­
czych zajmują się m. in. polską siarką z Tarnobrzega i Piaseczna.

W korytarzu instytutu wisi fntere-
. sująca mapa ZSRR z zaznaczonymi

punktami, w których pracują już lub

Amerykański niszczyciel
dla marynarki wojenna! MBF

WASZYNGTON (PAP). Amerykański
admirał Goerge crawford przekaże w

najbliższym czasie w Charleston (połu­
dniowa Karolina) przedstawicielowi
bońsltiego Ministerstwa (Arony pierw­
szy niszczyciel przeznaczony dla zacho-

dnio-nlemlecklej marynarki wojennej.
Koszty remontu i modernizacji statku,
który pomieści na pokładzie załogę zło­
żoną z 13 oficerOw, loo podoficerów 1 131

marynarzy wyniosły milion dolarów,

Itab odwkddć ma

na wiosnę ZSRR
WIEDEŃ (PAP)

Wiedeński dziennik „Neuer Ku­
rier” podaje, że kanclerz Austrii

- Julius Raab odwiedzi Moskwę przy-
, puszczalnie w kwietniu,

Urząd kanclerski zakomunikował,
.. iż Raab złoży wizytę w ZSRR przy­

puszczalnie „na wiosnę”, szczegóło­
wy termin nie został jednak dotych­
czas ustalony.

zaprojektował nowy szyb w Inowro­
cławiu — chodzi o zwiększenie ilości
soli kuchennej wydobywanej tam

metodą Wymj-wania.
W chwili obecnej „Gosgorchim-

projekt’ pracuje już od blisko 2 mie­
sięcy nad technicznym projektem
zakładu przeróbczego dla przeróbki
rudy z kopalni W Piasecznie. Kiedy
riidę zacznie dawać również Tarno­
brzeg, ten sam zakład będzie ją prze­
rabiać. Ilu ludzi, jakie wydziały in­
stytut?. nad tym pracują? W zasa­
dzie cały instytut, w różnych mo-

—a
“ różne jego wydziały:

siarce, bo ona to właśnie nas intere-! górniczy, technologiczny, energetycz-
t—....... .......—i I ny. po zatwierdzeniu projektu tech*

j nioznego Obie strony radziecka i
i polska — podejmą decyzję co dó te-
I go. kto będzie wykonywał rysunki

techniczne *— strona polska czy
„Gośigcrchimprojekt".

Ze strony instytutu nie będzie ża­
dnych opóźnień w pracach nad pro­
jektem, o ile we właściwym czasie
Zostaną fbzwiążane problemy hydro­
geologiczne.

i

będą pracować zakłady wydobywcze
i zakłady przetwórcze, zaprojekto­
wane przez, instytut. A więc apatyty
na Półwyspie Kolskim i sole potaso­
we w Bereźnikacih i Solimkasu nie­
daleko Świerdłowska i arszenik —■
niedaleko Bajkału. Południe i pół­
noc, wschód i zachód, kreda i kao-.
lin, ochra i, gips, talk i fosforyty,! ---- -

siarka i... ale zatrzymajmy się przy j tftentach

suje. Instytut wykonał dotychczas
jeden tylko projekt kopalni siarki
rodzimej — w obwodzie drohobyc-
kim. Projekt ten jUż się realizuje i

zdobyte przy tym doświadczenie in­
stytut wykorzystuje przy opracowa­
niu projektu dla Polski, dla Tarno"
brzega.

Tarnobrzeg to nie pierwszy obiekt,
projektowany ha 15-tej Parkowej
dia Polski. Kiedyśm.y jeszcze nie
wiedzieli o siarce w Tarnobrzegu i
Piasecznie, postanowiliśmy — ha po­
czątku Planu 6-letniego — wykorzy­
stać do produkcji tak potrzebnego
nam k-wasu siarkowego pokłady gi­
psu pod Buskiem. Otóż projekt ko­
palni był wówczas wykonany przez
tenże „"Gosgorohimprójekt”. Po wy”
kryciu złóż siarki zrezygnowaliśmy,
jak wiadomo, z gipsu jako surowca

do produkcji kwasu siarkowego, ale
nie zrezygnowaliśmy z wykorzysta­
nia go 'dla innych celów, np. w bu­
downictwie. Kopalnia więc pracuje.
Póża tym tenże instytut radziecki

Agencja United Press
o reakcji w Stanach Zjednoczonych

na przemówienie Macmillana jJeszczeo preblemseh piłtarekich
NOWY JORK (PAP) i

Zdaniem agencji United Press, wysunięta przez premiera Wielkiej,
Brytanii Macmillaha „sugestia" zawarcia Związkiem Radzieckimi
paktu o nieagresji „może wywołać poważne rozbieżności" między Anglią
a Stanami Zjednoczonymi, ponieważ rząd amerykański jest stanowczo;
przeciwny wszelkim tego rodzaju koncepcjom. 1

Sprawozdawca dyplomatyczny a-

gencji przypomina, źe już ód trzech
lat ZSRR propoń.ije zawarcie pak­
tu o nieagresji miedzy Wschodem
a Zachodem, lećz dotychczas znacz­
na większość polityków zachodnich
uważała, iż zanim zostaną wszczęte
rokowania W tej Sprawie —- powi­
nien być osiągnięty konkretny po-

Wracając jeszcze do ostatniej krajowej narady trenerów piłkarskich,
która odbyła się w Warszawie, dziśzajmiemy się III ligą. Część trene­
rów, zwłaszcza ze słabszych okręgów, proponowała wprowadzenie cen-

, ,. ,.. .... r tralncj trzeciej ligi. Dziś trudno o tym zadecydować, gdyż sprawa ta* ł ied"ym • 'V”“es” Z’b”n" FZTM'
W k«ym „z!. -

zakończeniu sprawozdawca agencji^ kaTgtwa k0fltra,kt0wanego w ekstra-
w Londynie zdają sobie sprawą,r kiasić. Trenerzy byli wielce ździwie-

że sugestie premiera Macmillana zó-?n( dlaczego nie zrobiono tego same-

stały przyjęte przez rząd amerykań-fgo 3 piłkarzami drugiej ligi. DWie-

ski z Wielką rezerwą. \ ró, gdy wiceprezes PZPN Zatke

5 miliardów dla urzędników hitlerowskich,

1 miliard dla ofiar faszyzmu

O czym świadczy dymisja
ministra Thorneycrofta?

LONDYN (PAP)
Grupa parlamentarna brytyjskiej Partii Labourzystowskiej postanowi­

ła zażądać dyskusji w Izbie Gmin dla wyjaśnienia przyczyn ustąpienia
ministra skarbu Thorneycrofta.
Grupa Ogłosiła komunikat, W któ-

. rym określa dymśiję Thorneycrofta i

jego dwóch wiceministrów jako bar­
dzo ważne wydarzenie. Kortiuinkat

. Stwierdza, że ustąpienie Thorneycro-
fta i dymisja innych ministrów kon­
serwatywnych w ubiegłym roku

świadczy o „postępującym rozkła­
dzie rządu i o tym, że rząd nie jest
iw stanie prowadzić ko^nsekwentnej t

zdecydowanej polityki.
Grupa parlamentarna Partii La­

bourzystowskiej Wyraża nadzieję, że

rząd Macmillana złoży szczegółowe
sprawozdanie w Izbie Gmin na temat

okoliczności, które doprowadziły do

kryzysu i ńa temat wpływu tego
kryzysu na politykę gospodarczą i

społeczną rządu.

I

i

Nimtowaiw opady

i taagaii tropikalny

powodem wielkich szkód

w Jóhanrtesburgu

LONDYN (PAP)
Z Johannesburga donoszą, że o-

staitńi huragan tropikalny spowodo­
wał ogromne powodzie, które potę­
gowane są jeszcze przez nieńotowa-
ne tu opady deszczu. W Messinie, na

południu Afryki zanotowano wczoraj
opad deszczu w wysokości 30 cm,
gdy tymczasem rekordowy opad
miesięczny dla tej okolicy wynosił
jedynie 25 cm.

Tajfun uszkodził wiele dróg, zwła­
szcza łączących Unię Południowo-
Afrykańską z Rodezją. Szkody prze­
wyższają sumę 1 miliona funtów
szterlingów. Przypuszcza się, że pra­
ce naprawcze potrwają około 6 mie­
sięcy.

BONN (PAP)
Przewodniczący Centralnego Zje­

dnoczenia Zachodnio-hiemileckich
Organizacji Ofiar FaBzyzmU Unger
oświadczył na konferencji prasowej
W Bontl, że z Ogólnej Sumy 97,7 mi­
liarda marek wydatkowanych w

NRF w latach Od 1950 do 1955 W ce­
lu zlikwidowania następstw wojny,
przeszło 5 miliardów marek wypła­
cono na emerytury i zasiłki dla u*
rzędników państwowych hitlerow­
skich Niemiec (na mocy art. 131
konstytucji NRF) a tylko 1 miliard
marek wypłacono na odszkodowania
dla ofiar faszyzmu. Unger stwier­
dził również, że w ciągu najbliż­
szych kilku lat przewiduje się wy­
asygnowanie na odszkodowania dla
ofiar faszyzmu 2 do 4 proc, ogólnej

sumy wydatków przeznaczonych na

Usunięcie Skutków wojny.
Centralne Zjednoczenie Organiza­

cji Ofiar Faszyzmu, na którego cze­
le stoi Unger, jest organizacją bur-
żuazyjną, w której ńie są reprezen­
towani nawet socjaldemokraci za-

chodnio-niemieccy.

Wystawa plastyki polskiej
w Pradze

PRAGA (PAP)
W dniu 10 stycznia w Pradze na­

stąpi otwarcie ‘wystawy plastyki
polskiej. Mieszkańcy stolicy Czecho­
słowacji będą mieli możność zapoz­
nania się z około 6Ó pracami na­
szych współczesnych artystów-ma-
Jarzy.

Plenarne posiedzenie Izby Ludewejl
Jak podaje agencja ADN, W środę

rozpoczęło się 31 plenarne posiedze­
nie Izby Ludowej. Porządek dzienny
przewiduje m. in.: debatę nad usta­
wą w sprawie drugiego 5-letniego
Planu Rozwoju Gospodarki Naaodo-

wej NRD na lata 1956—1960 (pierw-1
sze i drugie Czytanie) przyjęcie U®ta-J
wy o ■zadaniach Narodowego Pla-1
nu Gospodarczego na rók 1958 J
oraz pierwsze i drugie czytanie Usta-£
wy budżetowej. Po raz pierw­
szy Izba Ludowa. Omawiać bę-ś
dzie łącznie ustawę o planie gosposi
darczym oraz ustawę budżetową.

Co nowego w wytwórni „Mosfiim"?
MOSKWA (PAP)

Około 30 filmów fabularnych, w tym 5 szerokoekranowych wypro­
dukuje w roku bieżącym moskiewska wytwórnia „Mosfilm”. Plan wy­
twórni na 1958 r. uwzględnia wszystkie rodzaje sztuki filmowej — od
dramatu do komedii.

Bardzó ciekawie zapowiada Się
film reżyserii Sergiusza Jutkiewi-
cza pt. „Opowieści o Leninie", Bę­
dą to trzy nowele filmowe przed­
stawiające różne okresy życia W, I.
Lenina.

Reżyser Grigorij Roszal kończy

Skandal w operze" nie zakończony13

„Skandal w operze” nadal zajmu­
je wiele miejsca w prasie włoskiej.
Jak wiadomo, przyczyną skandalu,
było odmówienie przez słynną Me-

netghin.i Callas wyjścia na scenę w

Operze Rzymskiej by śpiewać drugi
akt w „Normie” Belliniego.

Znakomita śpiewaczka przesłała
list do prezydenta Włoch, Gronchie-
igó, przepraszając go, iż „z powodu
niedyspozycji” nie mogła śpiewać

dalej podczas wieczoru,, kiedy to
Gronchi był obecny na widowni O-
pery.

Szereg deputowanych do parla­
mentu włoskiego domaga się od rzą­
du wyjaśnienia skandalu, jaki miał

miejsce w operze i wyciągnięcia od­
powiednich wniosków w stosunku do
dyrekcji i śpiewaczki. Jak wiadomo,
opera w Rzymie jest subwencjono­
wana przez rząd.

67.231 tys. poiazdów mechanicznych w USA

stan motoryzacji
w Sćaśaaacla ZftetiiraoczeaBKaęgćh

NOWY JORK (PAP)
Według ostatnich obliczeń w Stanach Zjednoczonych trzy z czterech

rodzin mają własny samochód osobowy.
Obecnie ńa szosach amerykańskich

jeździ 56.101 tys. samochodów osobo­
wych. Dodając do tego 10.875 tys. sa­
mochodów ciężarowych oraz 255 ty®;
autobusów otrzymuje się og. liczbę
67.231 tys. pojazdów mechaińicznych.
Dziesięć lat temu w Stanach Zjed­
noczonych znajdowało się „tylko”
57.841.498 różnego typu samocho­
dów.

■■Licencję na prowadzenie samoeho-.

dów otrzymał W rokit ubiegłym W
USA 80-milionowy człowiek. Tak
więc Stany Zjednoczone są równo­
cześnie krajem posiadającym naj­
więcej „szoferów”.

Obroty towarzystw produkujących
samochody wyniosły w roku ubieg­
łym W USA 55 miliardów dolarów,
Suma ta przewyższa o 10 proc, obro­
ty z toku 1956.

zdjęcia do kolorowego szerokoekra­
nowego filmu pt. „Rok 1918“. Bę­
dzie to druga część trylogii filmowej,
opartej ńa powieści Aleksego Toł­
stoja „Droga przez mękę". Pierw­
sza seria pt. „Siostry" już od czte­
rech miesięcy wyświetlana jest na

ekranach kin moskiewskich. Film
cieszy się olbrzymim powodzeniem.

Tematem kilku filmów będą wy­
darzenia Wielkiej Wojny Narodo­
wej. Jeden z nich opowie o wspólnej
walce lotników francuskich i ra­
dzieckich przeciwko hitleryzmowi.
Film ten nakręci „Mosfilm" wespół
z jedna z wytwórni francuskich.
Film „Dubrowski" na tle opowieści
Puszkina — to również koprodukcja
radziecko-fraticuska.

Na pewno z przyjemnością zoba­
czymy film przenoszący nas do sta­
rożytnej Hellady. Mikołaj Ochłop-
kow kończy właśnie scenariusz fil­
mu „Iliada". Będzie to również
koprodukcja. Tym razem radziecko-

grecka.
A co ma obecnie na warsztacie

wybitny reżyser Iwan Pyriew? —

Przenosi on na ekran powieść Do­
stojewskiego „Idiota". . .

I na zakończenie coś dla miłośni­
ków lekkiej muzy. Wytwórnia „Mos­
film" zrealizuje kilka wesołych ko­
medii muzycznych, których akcja
rozgrywać się będzie w czasie VI
Światowego Festiwalu Młodzieży i
Studentów.

z zagranicy

iyszard Mańka
który wy&rał „welnnść"

peżtfrawla działaczy i kelsgów
Ze wszystkich sportowców, któ­

rzy przy różnych okazjach pozo­
stali na obczyźnie, najbardziej
„dżentelmeński” okazał się pię­
ściarz Ryszard. Idańka. Ostatnio
przysłał on do Polskiego Związ­
ku Bokserskiego list, w którym
wyłuszcza powody, jakimi kie­
rował się pozostając w listopadzie
w Anglii, w czasie pobytu tam

reprezentacji Polski. Mańka pi­
sze, że dopiero na obczyźnie ma

moznaść poznania języka, kultu­
ry i obyczajów narodu angiel­
skiego. Przeczuwał, że jest to

jego ostatni Wyjazd i skorzystał
z nadarzającej się okazji, wbrew
intencjom znajomych i krew­
nych, którzy namawiali go, aby
powrócił do Polski. Innych powo­
dów nie było.

Najbardziej zaskakujące w je­
go liście jest to, że zamierza już
w czerwcu - br. powrócić do Pol­
ski. Mańka pisze, że z pewnością
będzie zdyskwalifikowany t osa­
dzony w Więzieniu ,ale... pozo-
staje mu wiedza, którą zdobył w

Anglii. Mańka pozdrawia cały
Zarząd PZB oraz kolegów z re­
prezentacji.

Swoją drogą, należy podziwiać
bezczelność Mańki, który naj­
pierw wybiera „Wolność”, kom­
promituje reprezentację Polski,
przyjaciół, a po paru tygodniach
poznawania obyczajów, niefraso­
bliwie oświadcza, że Sprzykrzył
mu się już angielski Chleb.

(„Sztandar Młodych1’ 4/58)

przedstawił sprawę finansową tego
zagadnienia, stwierdzając, iż 22 dru­
żyny II ligi miały w ub. roku defi­
cyt w granicach 15—355 tysięcy zło­
tych, wówczas trenerzy zmienili zda­
nie.

Innowacją i to bardzo na czasie
jest przegłosowanie wniosku, aby
wolno było, wprowadzić do gry re­
zerwowego bramkarza (w wypadku
kontuzji pierwszego).

Pod ostrym obstrzałem znalazł się
kapitanat, któremu przypisano wie­
le błędów w ubiegł.ym roku. Kapita­
nat zdaniem trenerów, powinien się
składać ż trzech osób (dwóch dzia­
łaczy i jednego trenera). Winien on

współpracować z trenerami klubo-'
wymi, którzy odpowiadają za przy­
gotowanie piłkarzy-kadrowiczów. Ka-'
pitanat będzie decydował o składach
reprezentacji pierwszej, drugiej i
młodzieżowej. Inaczej będzie jeśli
idzie o ustalenie reprezentacji ju­
niorów. O tym decydować powinna
specjalnie powołana komisja złożona
z dwóch działaczy wydziału mło­
dzieżowego PZPN oraz trenera ka­
dry młodzieżowej.

Tak więc piłkarze ekstraklasy roz­
poczęli rók 1958 spokojnie (jeśli cho­
dzi o zabezpieczenie finansowe). Po­
zostali zawodnicy klas niższych spo-’
dziewają się, że również ich sytuacja
ulegnie poprawie.

Czy zobaczymy
łyżwiarzy OSA?

W październiku ub. roku działacze
Polskiego Związku Łyżwiarstwa Fi­
gurowego zwrócili się do USA z pro­
pozycją, by po mistrzostwach świa­
ta w Paryżu łyżwiarze amerykańscy
przyjechali do Polski.

Ostatnio nadeszła odpowiedź z

USA. Amerykanie gotowi Są przyje­
chać do Polski w lutym br. Jeśli
przyjazd Ich dojdzie do skutku, była­
by to pierwsza wizyta łyżwiarzy a-

merykańskich w Polsce.
Warto dodać, że Amerykanie re-

prezentują najwyższą klasę świato-i
wą w tej dyscyplinie sportu, ,

im JgśBS
Uroczystości w kościołach

prawosławnych
9 MOSKWA. We wszystkich ko-

ściołach prawosławnych w Żwiąakujj ”

Radzieckim odbyły się uroczyste

ss., narcmrsKieg© w ranwie

W niedzielę otwereie sezenu

numer „Nowych Dróg"
ści i umiejętności wykorzystania znacz­
nie szerszych uprawnień i możliwości

pracy nad wszechstronnym rozwojem
gospodarki i kultury swego terenu i nad

lepszym zaspokajaniem potrzeb ludzi

pracy, zadecydują więc o umocnieniu

więzi między władzą państwową a ma­
sami pracującymi miast i wsi, o tym,
w jakim stopniu rady narodowe spełnią
swoją rolę ważnego czynnika polskiej
drogi do socjalizmu” — czytamy w za­
kończeniu artykułu.

Problematyce partyjnej poświęco­
ne są artykuły: Józefa Gutta pt.
„O przodującej roli PZPR kilka u-

wag", Jana Szydlaka (sekretarza
KW w Katowicach) — o przebiegu
kampanii weryfikacyjnej w śląskiej
organizacji partyjnej oraz artykuł
dyskusyjny Romana Werfla pt. „Za­
gadnienia dnia dzisiejszego czyli
jeszcze o sprawach aktywu”.

Józef Gutt podejmuje w swoich
uwagach próbę odpowiedzi na py­
tania: jak partia ma „spełniać swą
kierowniczą rolę, jakie są niezbędne
•dó tego przesłanki, co temu prze­
szkadza a co sprzyja, jaka ma być
sama partia, by mogła tę rolę speł­
niać, i na czym powinna głównie

- Ukazał się styczniowy, 1(103) nu-

, mer „Nowych Dróg”. ; Numer ten
otwiera artykuł związany z nadcho-
dząęymi wyborami do rad narodo­
wych pt. „Przekształćmy rady na­
rodowe w potężną dźwignię dalsze­
go rozwoju kraju”.

Z czym partia, stronnictwa soju­
sznicze i organizacje społeczne idą

"do wyborów?
- *,Po pierwsze — czytamy w artykule

z całym dorobkiem popaździernikó-
Wym, z programem polskiej drogi do

socjalizmu, przy szczególnym uwzględ­
nieniu zagadnień obecnej i przyszłej
roli rad narodowych; po drugie — z

konkretnym programem działania każ­
dej poszczególnej rady, opracowanym

na podstawie gruntownego rozpatrzenia
potrzeb i możliwości... danego terenu”.

Już dziś — i podkreśla to wyraźnie
Omawiany artykuł — rady narodowe

posiadają poważne uprawnienia, a w

wielu dziedzinach — decydujące o roz­
woju danego terenu (handel, budownic­
two mieszkaniowe, służba zdrowia, o-

'

świata, przemysł miejscowy itd.).
Liczba Wskaźników obowiązujących

rady narodowe w przeszłości dochodzi­
ła do 2.000. Ostatnie decyzje Rady Mi-

nlstrów zredukowały tę liczbę do 5. ( koncentrować swą uwagę". Śtwier-
Czwarta część inwestycji ogólnokrajo- ■Czając, że nowa linia partii sprzyja

Avych, wyrażająca się kwotą prawie 12

mld zl przeznaczona jest ńa inwestycje
terenowe. W budżetach rad narodowych
wzrosła i rosnąć będzie stale suma do­
chodów własnych, a maleć — system
dotacji z budżetu centralnego.

Doniosłym krokiem, który poprzedzi
wybory, będzie uchwalona przez Sejm
nowa ustawa o radach narodowych. Ar­
tykuł zapoznaje z- głównymi kierunka­
mi projektu ustawy.

„Przebieg i wyniki wyborów zadecy­
dują o poziomie pracy rad narodowych
tv ciągu najbliższych lat, o ich zdolńOŁ

sprawowaniu w sposób właściwy
i kierowniczej roli przez partie autor
i podkreśla, że chodzi tu o umiejętne

przewodzenie w rozwiązywaniu
sprzeczności zarówno ahtagóńistycz-

| nych jak i nieantagonistycznvch, na

i ustalaniu ich stopnia i zasięgu oraż

rozwiązywaniu tych sprzeczności
1 głównie metods.ni politycznymi.

Roman Wetfel w rozważaniach swo­
ich, które są dalszym ciągiem artykułu
opublikowanego w numerze 8 z roku

ubiegłego, podejmuje problem komple­
ksów, które wystąpiły pód wieloma po-

s W.-? .

>łŚS7if«. (

>4

W pawilonie „Nauka”, na Wszech-
żwiązkowej Wystawie Przemysłowej
w Moskwie powszechne Zaintereso­
wanie wzbudza kopia pierwszego w

świecie sztucznego satelity ziemi,
Fot — GAF

W Finlandii 49 stopni mrozu

Burze śoieioe w Europie
BONN (PAP)

Nad północną i północno-zachodnią częścią Niemiec szalała we wtorek
w godzinach popołudniowych 1 Wieczornych silna burza śnieżna.

„kompleks antyintellgen-
„ońchodzenla od socja-

paźdżiernika”,
zwolennikom

gospodarcze

stadami (i nie zostały jeszcze bynaj­
mniej zlikwidowane do końca) wśród

aktywu partyjnego po Październiku.

Oto one: „Kompleks stalinowców ćzy
też kompleks krzywdy i obrazy paź­
dziernikowej”,
cki”, kompleksy
lizmu” i „odchodzenia od

problem „kto pomaga

drugiego etapu”.

Bieżące problemy
kraju znajdują swój wyraz w dwu
następnych artykułach omawianego
numeru.

Mieczysław Lesz omawia projek­
ty zmian modelowych w handlu.

O zftiiahach W systemie zarządza­
nia gospodarką narodową w ZSRR
pisze Miecżysław Marzec.

I wreszcie — Ary Sternfeld, laureat

międzynarodowej premii astronautycz-
nej, wybitny uczony radziecki w arty­
kule napisanym specjalnie dla ,jNowych
Dróg” pisze o astronautyce 1 jej per­
spektywach. Artykuł jest pasjonującą
lekturą dla każdego. Warto jedynie za­
znaczyć, iż w artykule A. Sternfelda

znajduje się szereg nowych, nieznanych
dotąd bliżej danych i informacji.

Publicystykę pisńia zamykają: artykuł
Franza Marka (redaktora naczelnego
„Weg und Zlel”, Organu teoretyczriego
KC KP Austrii) o projekcie programu

Austriackiej Partii Socjalistycznej, in­
formacja B. Minca — o naradzie ekono­
mistów krajów socjalistycznych, która

odbyła się ostatnio w Moskwie, infor­
macja J. Kowalskiego o międzynarodo­
wej konferencji instytutów i komisji hi­
storii partii, która obradowała w Pra­
dze w drugiej półowie listopada 1957 r.

W obszernym dziale recenzji 1 biblio­
grafii na szczególną uwagę zasługują
prace recenzyjne Jana izydorczyka
(„Prawda o Ziemiach Zachodnich”) i

Jerzego Kowalewskiego G,Do kogo na­
leżą Niemcy?”). Dział recenzji, a zara­
zem styczniowy numer pisma zamykają
krótkie noty bib^ogtaficzne.

W przeciągu bardzo krótkiego cza­
su temperatura spadła poniżej zera

tak, że na ulicach i drogach utwo­
rzyła się powłoka lodowa, grubości
około jednego centymetra. W Dolnej
Saksonii i Szlezwiku-Hólsztynie ko­
munikacja uległa prawie całkowite­
mu zahamowaniu.

Silny wicher zerwał w Getyndze
ciężki, 200-metrowej długości dacii
rampy przeładunkowej i uniósł go na

20 metrów w powietrze. Z tej wyso­
kości dach runął na sąsiednie domy,
gdzie wyrządził wiele szkód. Ofiar
w ludziach nie było.

Gwałtowna burza śnieżna sparali­
żowała we wtorek komunikację ko­
łową i kolejową W Szwecji i Fin­
landii. W północnej Karelii (Finlan­
dia) zanotowano rekordowy spadek
temperatury. Mróz dochodził tam dó
—‘49 stopni.

Burze śnieżne szalały również w

Europie południowej. W Tyrolu burza
powyrywała z korzeniami liczne
drzewa, zniszczyła wiele chat paster­
skich i pozbawiła dachów widie do­
mów.

dług obrządku wschodniego w ter- a Okręg Krakowski PZN projektuje
minie pozmejszym, mz w krajach > zorganizowanie w najbliższą nie-
rzymsko-katolickich. ldziel 12b ojJetJkod is2 wa.

W głównej cerkwi moskiewskiej Vunki śn,ieg0.we, zawodów narciar-
celebrował uroczyste nabożeństwo i skich o odznakę za sprawność bie-

patriarcha Wszechrosji Aleksy Na i gową pO}ąCZOnych z otwarciem sezo-

nabozenstwie było wielu członków Impreza jest dostępna dla nar-

korpusu dyplomatycznego, akredy-4cjarzy zrzeszonych i niezrzeszonych,
towanych w Moskwie. fa program przewiduje biegi na dy-

uMOC Jstansach 3 i 5 km dla kobiet orazPremier Hansen W NRF r3,6i10kmdlamężczyzn.
• BONN. Do NRF przybywa wf W biegach uczestniczyć może rów-

dniu dzisiejszym z wizytą prywatną? nież młodzież od lat 14. Warunkiem
duński premier Hansen. Nie złoży ? startu iest posiadanie aktualnego za-

oń wizyty W Bonn. J świadczenia lekarskiego. Zgłoszenia
i udziału w zawodach przyjmuje Ko-Tajemhice sputnika przyczyną ^rajSja Organizacji Terenowej PZN w

samobójstwa f - ----------

® NOWY JORK. „Nie mogłem od- i
kryć sekretu sputnika” — ośWiad-S

czył W liście 19-letni Brażylijcżyk, i
usprawiedliwiając w ten sposób srwąl
saniobójczą śmierć, która nastąpiłaś
po zażyciu silnej dawki trucizny. 1

Powód f
• NOWY JORK. 32-letni Emer-i

son H. Callister objaśniając policji L

powód, dla którego zastrzelił z fu-L

zji swego ojca oświadczył, iż ojciec4
nie chciał Wyłączyć swojego telewi-i
zora, co doprowadziło go do takiej i

furii, że zabił ojca. ?

Tajemnicza eksplozja 1
• NOWY JORK. W mieście Ma-J

disón ponad 100 osób tteiekało W»

popłochu porzucając swoje domy,?
gdy niespodziewanie dało się słyszeć?
w pobliżu 6 potężnych eksplozji, po
których Zaczęły płonąć zabudowa­
nia. Na miejsce wypadku przybyła
straż pożarna, która stłumiła pożar.
Ofiar w ludziach nie było. Dotych­
czas nie udało się wykryć przyczyn
1 źródła potężnych eksplozji.

Krakowie, ul. Basztowa 6 pok. 12, w

piątek .w godz. 9—11 i 19—20. W wy­
padku niesprzyjających warunków w

niedzielę 12 bm. impreza dojdzie ao

skutku w najbliższym możliwie tere
minie.

ZEBRANIE SĘDZIÓW
NARCIARSKICH

W piątek 10 bm. o godz, 19 w loka­
lu przy ul. Basztowej 6 odbędzie się
zebranie sędziów narciarskich wszy-
skich klas związane z przygotowa­
niem seminarium sędziowskiego, ob­
sadą zawodów itp. Obecność obo­
wiązkowa.

na konkurs sportowy „Gazety" i WKKF?
Dziś zamieszczamy tylko jedną sylwetkę spośród popularnych sportow­

ców Krakowa. Czytelnicy, którzy biorą udział w konkursie noworocz­
nym „Gazety” i WKKF mają codziennie okazję przypomnieć sobie
osiągnięcia danego Zawodnika czy zawodniczki w ubiegłym roku.

Przedstawiamy znanego piłkarza zespołu iudwinowskiego —• ZDZI­
SŁAWA BIEŃKA.

Przypominamy naszym końkursowiczom, że odpowiedzi należy nad­
syłać jedynie na kuponach, które będziemy już codziennie zamieszczać
w „Gazecie”. Termin odpowiedzi upływa z dniem 20 stycznia br. Na
kopertach prosimy zaznaczyć „KONKURS SPORTOWY”.

ZDZISŁAW BIENIEK
— Jak pan mo­

że mieszkać z rtia-
łym dzieckiem w

pomieszczeniu,
gdzie grzyb ma

doskonałą pożyw­
kę (wilgoć!)?

— Niestety
łatwo zmienić
mieszkanie.

Rozmowa
znanym zawodni­
kiem i kapitanem
Garbarni, 27-let-

'

odbyła
l. So-

nie
dziś

Z€

1.700 Merów
tnim Zdzisławem Bieńkiem, oc

strajkuje w Cdiómho mieszkaniu przy uk

Dalszy ciąg procesu poszlakowego

DELHI (PAP* J Rofc 1957 nie był dla mnie żbut
W porcie coiotobo na CejWnie\P°mV^ny--mówi nam „tatuś" dum

strajkuje 1.700 dokerów na znak pro-V póllćtniej Martusi-. Początkowo
testu przeciwko wydaleniu z pracyjako stoper, ale w druawj
czterech towarzyszy, których ąskar^yundzie rozgrywek Wróciłem na m<>-
żono o udział w napadzie na jednego ^^e stanowisko - nomoc -

z urzędników zarządu bortu. Jntka‘ od 15 lat Oram w ludwmow-

Strajk sparaliżował ruch w porcie. ^at m ■ fc(ubu
Około 75 statków oczekuje na wyła- / SkoĄCZyiy
dunek. f mecz był najbardziej dra­

matyczny
Było

z. s.

(Tftf. włś) Dzisiaj wznowiona zostali w Nowym Targu rózpoczęta z końcem

grudnia rozprawa przeciwko Janowi Ślimakowi i Janowi Waksmundzkiemu,
Oskarżonym o zabójstwo milicjanta Juliusza Bomagaly, oraz przeciwko Stani-

sławowi Ślimakowi oskarżonemu o ut rudnlanie interwencji MO w trakcie-,
zajścia zaistniałego podczas zabawy w Szaflarach.

"Warto wspomnieć, iż jeszcze w dniu
2 stycznia br. przewodniczący składu

sadzącego; sędzia Janina Polony pfży
udziale prokuratora i obrony przesłucha­
ła na terenie Państwowego Szpitala dla
Nerwowo i Psychicznie Chorych w Ko­
bierzynie świadka Stanisława Waks­
mundzkiego, który, jak informowaliśmy
w uorzednich sprawozdahiacłi, Złożył w

śledztwie obciążające zeznania przeciw­
ko oskarżonym. Przesłuchany został ró­
wnież biegły z zakresu psychiatrii dr

Piątkowski, Stwierdził on, zft Stanisław
"Waksmundzki cierpi na psychozę reak­
tywną, Obecnie jednak stón jego zdró-

W ubiegłym sezonie?
to spotkanie z Naprzodem

tLipiny w Krakowie. Goście prowa-
plżili do przerwy 311, a w pierwszej
mirltzćie po zmianie Pól strzelili nam

czwartego gola. Zanosiło się na nie­
codzienne lanie. Za wszelką cetie
chcieliśmy poprawić wynik. Daliśmy
z siebie wszystko, ale czas uciekat.
a na tablicy nie następowała zmia­
na. Ale i do nas Wreszcie Uśmiech­
nął się los. Teraz strona strzelającą
bramki byli „garbarze". Wśród nie-

Wldownt
, a

po chwili po raz czwarty piłka z<t-

jakoby ^trzepotała w siatce Naprzodu. Osr.a-

wia poprawił się 1 można go przesłuchać 9
w charakterze świadka.

Stanisław Waksmundzki, pouczony o

prawie OdmóWy żćźnań, oświadczył, iż

chće zeznawać 1 na i

jaśnił, że zajścia nie widział, nie wie,

względnie nie pamięta, có zeznawał wf
śledztwie; zaprzeczył wreszcie, •. --------

,—------
------ ---------

miał widzieć oskarżonych Jana ślimaka tecznie mecz zakończył się remisem
i Jana Waksmundzkiego ńapaśtującycn # 4.4,

funkcjonariusza MO Juliana Domagolę. # — Rok 1958 chdalbym rozpocząć
Szczegółową relację z dzisiejszego dnia # pomyślniej niż ubiegły. Gdybym Wy-

rózprawy zamieścimy w numerze ńa-fjechał z reprezentacją Krakowa do
stępnyhi.

' j Libanu i Syrii — byłoby to dla mnie
(aes) * największym wyróżnieniem.

pytanie Sądu '„y. pchanego entuzjazmu wldou
widział, ńfe wie, zdobyliśmy dalśże dwie bfttmUi,

Dziś grah hteiści
Graco?!! z AZS Katawlse

W dniu dzisiejszym o godz. 19 na

lodowisku Cracovii rozegrane zosta­
nie spotkanie o mistrzostwo II ligi
hokejowej pomiędzy Cracovią a AZS

Katowice. Obydwie drużyny wystą­
pią w swych najsilniejszych skła-.
dach.

Ktiposa

konkursu sportowego
i WKKF

Za najlepszych sportowców woj.
krakowskiego w 1957 r. uważam:

Adres:
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Prof. Sylwester Zawadzki Nad projektem ustawy o radach narodowych (II)

Ifeiisli zmian
J

AKIE są główne kierunki zmian,
które nakreśla projekt nowej usta­
wy, poza tym, że kodyfikuje on i
podnosi do fangi ustawy liczne
rozrzucone dotychczas przypisy
rozszerzające uprawnienia rad

narodowych.
Umocnienie zwierzchniej pozycji

rady narodowej znalazło w projek­
cie wyraz przede Wszystkim w

zwiększeniu jej wpływu na dzia­
łalność przedsiębiorstw przemysło­
wych Zarządzanych centralnie, W
śtosUńku do tego rodzaju przedsię­
biorstw rady narodowe miały je­
dynie uprawnienia w zakresie
sprawowania kontroli społecznej,
ale w praktyce i z tych Upraw­
nień nie korzystały. Oderwanie rad
od znajdujących Się ńa ich terenie
przedsiębiorstw przemysłu kluczo­
wego, brak możliwości wpływania
na działalność tych przedsię­
biorstw odbijał się Ujemnie zarów­
no na ich działalności, jak i na

rozwoju gospodarczym danego te­
renu. Konsekwencją tego stanu

były błędy w lokalizacji nowopo­
wstających przedsiębiorstw, liczne
przejawy marnotrawstwa, niewy­
korzystywanie rezerw surowco­
wych itd.

Zgodnie t projektem nowej usta-

|wy, utworzenie na obszarze woje­
wództwa przedsiębiorstwa lub zakła­
du zarządzanego centralnie, a tak­
że jego likwidacja będzie wymagała
uzgodnienia z prezydiami wojewódz­
kich rad narodowych. W podobny
sposób będą musiały być uzgadnia­
ne zmiany w produkcji przedsię­
biorstw zarządzanych centralnie, je­
żeli zmiany te w sposób istotny
wpływają na wykorzystanie miejsco­
wych źródeł energii lub surowców,
albo na warunki zdrowotne lub stan
fcatrudnienia na danym terenie, Po­
nadto prezydia WRN będą otrzymy­
wały do wiadomości wskaźniki pla­
nów przedsiębiorstw zarządzanych
centralnie, jak również kwartalne
sprawozdania z wykonania tych pla­
nów. Jeśli Weźmiemy przy tym pod
uwagę prawo stałych komisji rad do
sprawowania kontroli nad' przedsię­
biorstwami przemysłu zarządzanego
centralnie, to nowa Ustawa przyczy­
ni się do znacznego wzmocnienia po­
zycji rad jako gospodarzy terenu.

To powiązanie rad narodowych z

przemysłem kluczowym znajdzie
swoje materialne podstawy, Nowa
ustawa dążąc do dalszego zwiększe­
nia samodzielności finansowej rad
przez zwiększenie przede wszystkim
ich dochodów własnych, przewiduje
jako jedno ze źródeł tych dochodów
udział rad narodowych we wpływach
z przedsiębiorstw zarządzanych cen­
tralnie. Mi to swoje uzasadnienie w

tym, że dla załóg zatrudnionych w

przedsiębiorstwach przemysłu klu­
czowego nie jest obojętny stan ko­
munikacji, gospodarki komunalnej,
handlu, służby zdrowia, szkolnictwa,
i innych dziedzin, którymi zajmują
się rady narodowe, Stąd konieczność
partycypowania załóg w dochodach
rad narodowych i przyczyniania się
w ten sposób do polepszenia stanu

usług na swoim terenie. Z drugiej
zaś stroiły Wynika stąd konieczność
zapewnienia większego wpływu za­
łóg robotniczych na działalność rad

narodowych.
W perspektywie istnieję koniecz­

ność zacieśnienia współpracy między
radami narodowymi a radami robo­
tniczymi, m. in. przez udział przed­
stawicieli rad robotniczych W Stałych
komisjach rad narodowych, co zape­
wni lepsze wykorzystanie możliwości
produkcyjnych przedsiębiorstw i za­
spokojenie potrzeb załóg robotni­
czych, (zwłaszcza mieszkaniowych i
komunalnych),

Wszystko to wskazuje na to, że
konsekwencje Zwiększenia wpływu
rad narodowych na działalność
przedsiębiorstw zarządzanych cen­
tralnie będą nie tylko natury eko­
nomicznej — w postaci lepszego ko­
jarzenia interesów "'

wych z interesami gospodarczymi
terenu, ale również
no-polityczne.j — w postaci silniej­
szego powiązania rad narodowych
z klasą robotniczą, w umocnieniu jej
kierowniczej roli.

Wzrosną również w przyszłości u-

prawnienia rad w stosunku do orga­
nów administracji nie podporządko­
wanych radom narodowym. Ustawa
przewiduje obowiązek kierowników

tego rodzaju organów (np. admini­
stracja wojskowa, poczta, koleje) do

uzgadniania z prezydium rady de­
cyzji mających zasadnicze znaczenie
dla interesów miejscowej ludności
lub rozwoju gospodarczego terenu.

Nowa ustawa przewiduje możliwość

zwoływania przez prezydia rad na­
rodowych narad kierowników jedno­
stek nie podporządkowanych radzie
w celu skoordynowania ich działal­
ności Z ogólnym kierunkiem działa­
nia rady narodowej.

Ważne uprawnienie w zakresie

koordynacji uzyskują rady narodo­
we również w stosunku do organi­
zacji spółdzielczych i banków. Zgo­
dnie z projektem nowej ustawy pre­
zydia WRN mają ustalać wytyczne
podziału kredytów bankowych przy­
znanych województwu, a przezna­
czonych dla spółdzielczych i nieuspo­
łecznionych jednostek gospodarczych.

Poważne znaczenie ma również

przepis stanowiący, że do rad naro­
dowych należą wszystkie sprawy W
zakresie administracji państwowej
nie zastrzeżone na rzecz

ganów.

ogólnopaństwo-

natury społecż

narodowych

innych or-

*

s

Wysyłamy gotowe
obiekty - szkolimy

fachowców
W ramach umów handlowych
zawartych z Chińską Republiką
Ludową, Polska dostarcza Chi­
nom. m. in. gotowe obiekty prze­
mysłowe. Należą do nich przede
wszystkim cukrownie. Podczas
tegorocznej kampanii cukrowni­
czej przebywała w cukrowni Kę­
trzyn grupa chińskich inżynierów
z Kantonu. Odbyli oni praktykę
ped kierunkiem polskich fachow­
ców. Po powrocie do swego kra­
ju inżynierowie chińscy urucha­
miać będą zbudowane przez Pol­
skę nowe cukrownie. — Na zdję­
ciu: inż. Lo-Kun-Dzuń i inż. Bar­
bara Psikus przeprowadzają ba­
dania w laboratorium przyza­

kładowym.
Fot — CAR

N

TANOWIĄC dalszy
przód W kierunku

nadmiernej centralizacji projekt
nowej ustawy nie odstępuje od

założeń centralizmu demokratyczne­
go. Wprost przeciwnie, zmiana pro­
porcji między uprawnieniami orga­
nów centralnych i terenowych na

rzecz tych ostatnich przyczyni się
zarówno do umocnienia centralnego
kierownictwa (w rezultacie odciąże­
nia go od Spraw mniejszej Wagi),
jak i do zwiększenia samodzielności

organów terenowych.
Projekt ustawy prze_widuje, że w

ciągu najbliższych dwóch lat W kom­
petencji 'rad narodowych powinny
się znaleźć PGR, PKS, przedsiębior­
stwa pracujące przede wszystkim dla

potrzeb terenu, hurtownie zaopatru­
jące handel detaliczny, teatry, o-

kręgowe zarządy kin, państwowe u-

zdrowiska itp,
Ustawa zmierza również do pra­

widłowego rozdzielenia uprawnień
między rady narodowe poszczegól­
nych szczebli. Dotychczasowy proces
decentralizacji polegał przede wszy­
stkim na przenoszeniu uprawnień z

poszczególnych resortów na rzecz wo­
jewódzkich rad narodowych (w mi­
nimalnym stopniu docierał do szcze­
bla powiatowego). Projekt nowej u-

stawy określa powiatową i

miejską radę narodo­
wą jako podstawowe
ogniwo w systemierad
narodowych. Oznacza to,
że do rad powiatowych i miejskich
będzie należał operatywny zarząd
przedsiębiorstwami i instytucjami
znajdującymi się w kompetencji rad

narodowych. W nowym ustawieniu

wojewódzkie rady będą spełniały
funkcje kierowniczo-koordynacyjne
w stosunku do rad niższego szczebla;
bezpośredni zarząd wykonywać będą
jedynie w stosunku do przedsię­
biorstw i instytucji o zasięgu woje­
wódzkim wykraczających poza ramy
jednego powiatu. Zostaną również
rozszerzone uprawnienia gromadz­
kich rad narodowych przez zapew­
nienie im prawa do prowadzenia
drobnych zakładów produkcyjnych,
młynów gospodarczych i jednostek
usługowych.

Poruszając problem przenoszenia
Uprawnień „z góry w dół” nie mo­
żna pominąć „decentralizacji we-

krok na-

likwidacji-

wnętrznej” polegającej na przeno­
szeniu uprawnień ż jednego organu
na drugi, w ramach tzw. podporząd­
kowania poziomego. Chodzi tu o no­
we ukształtowanie kompetencji pre­
zydiów rad narodowych oraz wy­
działów i zarządów. Dotychczas sa­
modzielnym organem administracji
było prezydium; wydziały miały ra­
czej charakter pomocniczych orga­
nów prezydium. Jeśli weźmiemy
Przy tym pod uwagę, że nad wydzia­
łami sprawowali opiekę poszczegól­
ni członkowie prezydium, tzw. de-
cernenci, to tego rodzaju ukształto­
wanie wzajemnych stosunków pro­
wadziło z jednej strony dó poważ­
nego przeciążenia prezydium spra­
wami drobnymi, z drugiej zaś — dó
osłabienia poczucia odpowiedzialno­
ści za powierzony zakres spraw u

kierowników wydziałów i zarządów.

NOWE
ustawienie polegać ma na

ukształtowaniu wydziałów i za­
rządów jako samodzielnych or­
ganów administracji odpowie­

dzialnych z jednej strony przed ra­
dą narodową i prezydium, z drugiej
zaś przed organami administracji
wyższego rzędu za całokształt powie­
rzonych im spraw, Tego rodzaju
zmiana powinna przyczynić się do
wzmocnienia jednoosobowej odpo­
wiedzialności kierownika wydziału,
a jednocześnie do odciążenia prezy­
dium.

Oznacza to, że prezydium jako or­
gan Wykonawczo-zarządzający rady
narodowej miałoby możność skon­
centrowania się na takich zadaniach,
jak nadawanie ogólnego kierunku
działania Wydziałom oraz na koordy­
nowaniu ich działalności, reprezen­
towaniu rady ńa zewnątrz, koordy­
nowaniu działalności nie podporząd­
kowanych radzie przedsiębiorstw.
Projekt nowej ustawy przewiduje
możliwość wybierania przez radę
narodową do prezydium osób nie bę­
dących radnymi. Przepis ten likwi­
duje instytucję kooptowania rad­
nych, która miała W dużym stopttiu
charakter fasadowy; nie można jed­
nak nie stwierdzić, że chociaż nace­
chowany jest troską o wysoki po­
ziom kwalifikacji członków prezy­
dium, może on sprzyjać częstym i

nieuzasadnionym zmianom W prezy­
diach. Dlatego też należałoby przyjąć
następującą interpretację tego prze­
pisu: regułą będzie Wy-
bór członków prezy­
dium spośród radnych,
Wyjątkiem — Wybór
Członków prezydium
spoza rady.

Dalsza innowacja polega na wpro­
wadzeniu instytucji zatwierdzania

przewodniczących prezydiów i pro­
jekt ustawy przewiduje, że wybór
prżez radę narodową przewodniczą­
cego prezydium wymaga zatwierdze­
nia — w zależności od szczebla —

przez Radę Ministrów (w stosunku

do przewodniczących WRN), przez
prezesa Rady Ministrów (W Stosunku
do przewodniczących PRN i MRN

miast wydzielonych z powiatów) o-

raz przez prezydium WRN) w sto­
sunku do przewodniczących prezy­
diów rad narodowych niższych szcze­
bli), Przewidywana jest również mo­
żliwość zawieszania przewodniczą­
cych i członków prezydiów rad naro­
dowych przez organa nadzorcze od­
powiednich szczebli, tzn. Radę Mini­
strów, prezesa Rady Ministrów oraz

prezydia WRN w wypadku narusze­
nia prawa oraz zasadniczej polityki
państwa.

-i®

W dorocznym KOMkiifśiO rysunków dziecięcych pod nazwą „Moja matka” Orga­
nizowanym przez Japońskie Towarzystwo Opieki nad Matką i Dzieckiem „Hori-
naga” i Japońską Komisję Narodową do Spraw UNESCO wzięły również udział
dżidci polskie. Wśród laureatów konkursu znalazło się 6 małych artystów z Pol­
ski. Jednyiń z nich jest iO-letni Wojciech Borsż z Młodzieżowego Domu Kultury
w Poznaniu. Na zdjęciu: Wojtuś pokazuje otrzymany z Japonii pamiątkowy
medal. CAF — fot. Przybylski

Nowości techniki
Antybiotyki

jako składniki paszy
Dodawanie antybiotyków do paszy dla

bydła, trzody i drobiu rozwinęło przed
rolnikiem zupełnie nowe perspektywy
hodowlane. Nowy system żywienia zwie­
rząt wywołuje o wiele szybszy wzrost i

pozwala rolnikowi na wychowanie więk­
szej liczby zwierząt w krótkim czasie.

W hodowli drobiu umożliwia to trzy —

lub czterokrotne zwiększenie produkcji.
Z doświadczeń Uniwersytetu Minnesota

(USA) wynika, że np. w czasie, w któ«

rym Świnia karmiona w zwykły sposób
osiąga ciężar 50 kg, Świnia karmiona pa-
sżąj do której dodano antybiotyków, ó-

siąga 91 kg wagi. Unowocześniona pasza
dla zwierząt musi zawierać, oprócz pew­
nych antybiotyków, także niektóre wi­
taminy.

przede wszystkim z nylonu i

włókna sztuczne — aczkolwiek

droższe — są jednak o wiele

Nowe sieci dają lepsze połowy
móżtia

ze znacznym zwiększeniem

pntijocieU
(Korespondencja AR z Moskwy)

Sztuczny deszcz
W północnym Kamerunie, w dolinie

Logone francuskie towarzystwo rozwoju
roślin włókienniczych wywołało z peł­
nym powodzeniem sztuczny deszcz, któ­
ry zrosił obszar mierzący około 10.000 km

kw; na obszarze tym rozciągają się plan­
tacje bawełny. Opad deszczu nastąpił
wyniku rozsiewania w chmurach w prze­
ciągu siedmiu dni rozpylonego chlorku

ńiagneżu. Do rozsiewania użyto wojsko­
wych samolotów typu Dakota 3.

uczestnlków z 36 krajów. Szczególnie du­
żo uwagi poświęcono sprawie udoskona­
lenia sprzętu do połowu ryb. Za naj­
ważniejsze zagadnienie uznano koniecz­
ność produkowania sieci z włókna sztu­
cznego,

perlonu;
o wiele

trwalsze,
i przy szerokim wprowadzeniu
się liczyć
ilości złapanych ryb. Przez zastosowanie

sieci nylonowych i perlonowych roczny

połów wynoszący obecnie 30 milionów

ton ryb wzrośnie do 60—80 milionów toń.

Szwedzka sieć nawigacyjna
na Morzu Bałtyckim

Szwedzka flota morska oddała dó u-

żytku międzynarodowej żeglugi morskiej
i powietrznej sieć nawigacyjną radiowo-

elektryczną Decca na Morzu Bałtyckim.
Okręty i samoloty zaopatrzone w urzą­
dzenia nawigacyjne Dećca mogą wyko­
nywać dokładne pomiary swego położe­
nia dniem i nocą.

Dzięki istnieniu sieci nawigacyjnej sy­
stemu Decca w Szwecji i w krajach
Eufopy zachodniej^ okręty mogą swo­
bodnie i pewnie płynąć z portu Soder-
hamm przez Morze Bałtyckie, Kanał la

Manche, wzdłuż hiszpańskiej zatoki a-

tlantyckiej aż do przylądka Finisterre.

(S. A.)

Wiceprzewodniczący Zarządu Towa­
rzystwa Przyjaźni Radziecko-Polskiej,
profesor Igot Bełza, poinformował
stałego korespondenta AR w MOskwie,
red. Marię Wołodarską, o niektórych
szczegółach dotyczących nowopowsta­
łego w ZSRR Towarzystwa Przyjaźni
Radziecko-Polskiej.

OWARZYSTWO, na którego czele
Stoi wieloosobowy zarząd, jest w

1 tej chwili W stadium opracowy­
wania statutu i struktury organiza­
cyjnej. Jednakże już dziś nie trudno
zorientować się w jakich kierunkach
rozwijać się będzie jego działalność.

Działalność Towarzystwa będzie
się całkowicie opierać na Społecznej
inicjatywie i pracy zarządu Towa­
rzystwa. W pierwszym okresie orga­
nizacyjnym Towarzystwo korzysta z

pomocy organizacyjnej WOKS-u
(Wszechzwiązkowe Towarzystwo
Łączności Kulturalnej z Zagranicą).

Członkami Towarzystwa będą prze­
de wszystkim igrupy osób, instytucje,
zespoły, czyli rzec można „Członko­
wie kolektywni". Taka struktura or­
ganizacyjna pozwala na działalność
bez specjalnie tworzonego aparatu,
bez specjalnych nakładów na utrzy­
manie klubu, czytelni itp. Instytucja,
organizacja społeczna czy załoga —

członkowie Towarzystwa Przyjaźni
Radziecko-Polskiej — wnoszą do To­
warzystwa jak gdyby W posagu
swój fabryczny klub, swoją orkiestrę
czy zespół amatorski, które, zgodnie
z planami Towarzystwa, zajmować
się będą m. in. szerzeniem wiedzy o

Polsce.
„Kolektywni członkowie" brali też

udział w pracach związanych z zało­
żeniem Towarzystwa, tacy m. in.
jak: Litewska Akademia Nauk, Zwią­
zek Pisarzy Radzieckich, Naukowo-
Techniczne Stowarzyszenie Przemy­
słu Materiałów Budowlanych, jak
również stary, znany kombinat włó­
kienniczy „Triechgornaja Manufak­
tura" czy też załoga podobnych za­
kładów w Taszkiencie, kołchoz im.

Dzierżyńskiego na Białorusi lub pod­
moskiewski kołchoz „Pamięć Iljicza".
Członkami Towarzystwa będą także
pojedyncze osoby — działacze nauki,
techniki i kultury przejawiający
szczególne zainteresowanie polskimi
sprawami.

Natychmiast po ukazaniu się w

„Prawdzie" wiadomości o założeniu
Towarzystwa, liczba jego członków
znacznie wzrosła. Na adres siedziby
zarządu w Moskwie zaczęły napły­
wać depesze od rozmaitych instytu­
cji, zaczęli też zgłaszać się ludzie de­
klarujący gotowość organizowania w

swoich środowiskach grup i kół
członków Towarzystwa Przyjaźni Ra-*
dzieckc-Połskiej.

Różnymi drogami rodziły się zain4
teresoWanie i więzi z Polską i Polał
kami. Oczywiście, niepoślednią rolę
odegrały tu lata wspólnych walk i

Wspólne losy walczących. Zwróćmy
uwagę' znakomity ućżóńy, prof. Gleb
Krzyżanowski, Członek zarządu To­
warzystwa Przyjaźni Radżiecko-Pol-

skiej, autor pierwszego piano elek­
tryfikacji Rosji (Aleksy Tołstoj po­
kazuje go w „Drodze prżez mękę"),
to ten sam Krzyżanowski, który na

dalekim, syberyjskim zesłaniu tłu­
maczył na rosyjski polskie pieśni re­
wolucyjne. A więc przykład więzi Z
lat dawnych.

A lata niedawne? Oto znów Czło-'
nek zarządu (jeden z wiceprzewodni­
czących), marszałek Związku Ra­
dzieckiego Koniew, honorowy oby-*
watel miasta Krakowa — to były
dowódca wojsk, które Kraków Wy'
zwalały. Że wspomnimy też takie na­
zwiska członków zarządu, jak Wasi­
lewska, Maksym Tank czy Ruben
Simonow, Ten ostatni — znainy do-:
brze w Polsce aktor dramatyczny —t

był osobistym przyjacielem Jaracza.
W, ZSRR są tysiące ludzi skoliga-

cofofch z Polakami, tysiące ludzi,
których z Polakami łączyła Walka
rewolucyjna i narodowo-wyzwoleń­
cza, Są. też miliony takich, których
PO prostu interesuje sąsiedzki kraj
budujący socjalizm.

Mój rozmówca, prof. Bełza, muzyl
kolog i historyk sztuki, jest znako­
mitym znawcą polskiej mużyki, hi­
storii i literatury. Dowiaduję się od
niego, że np. przy Bibliotece im. Pu-*
szkina w Moskwie już od dość dawi
na istnieje grupa miłośników poił
sklej sztuki. Albo że np. dla Zoi Rio-
darowej ■— młodej, czarującej piani-'
stki — polska muzyka, zarówno
dawna, jaik i współczesna jest przed**
miotem głębokich studiów.

Towarzystwo Przyjaźni Radziecko-
Polskiej (przypomnijmy, że niedaw­
no powstało pierwsze analogiczne
Towarzystwo — Przyjaźni Radziecko-
Chińskiej) rozpoczęło pracę na do­
brze przygotowanej glebie. Zamie­
rza ono — jak wynika z informacji
udzielonej przez prof. Bełzę — dzia­
łać w porozumieniu z TPP-R, Toteż
konkretny, szczegółowy program
pracy Towarzystwa zostanie <“ jak
informuje prof, Bełza — sporządzo­
ny po pierwszej wspólnej naradzie
ż TPP-R, która planowana jest na kor
nieć lutego 1958 roku.

Nowy barwnik niebieski
W Anglii wynaleziono nowy Barwnik

niebieski dó weiily — „błękit brylanto­
wy karbolańowy 20’* (Cartion Brollant

Blac 20), bardzo Odporny na działanie
światła i wody, dający żywe odcienie

żielononiebieskie. Barwnik farbuje przę­
dzę i tkaniny t kąpieli obojętnych lub
lekko kwaśnych. Można nim również
Barwić sierść króliczą i Zajęczą, oraz

nylon i jedwab.

Okna ahiminiaws
Aiumiiiiurn znajduje esraz częstsze za-

stosowanie w budownictwie. WedlUg da­
nych dotyczących t)SA, 25 proc. Okien w

tym kraju wykonuje się z aluminium.

Jako jedną z najpoważniejszych zalet

Wymienia się niewrażliwość tego metalu
ńa dzialańię czynników atmosferycznych.
Poza tym niski ciężar właściwy alumi­
nium (2.7) w porównaniu ze stalą (7,8)
daje znaczne korzyści przy transporcie
i montażu.

Szeroka praktyka stosowania okien a-

luminiowych daje podstawę do normali­
zacji określonych typów. Sprawie tej po­
święca się w Szwajcarii wiele uwagi.

Sieci z nylonu i perlonu
W Hamburgu odbył się międzynarodo­

wy kongres specjalistów z dziedziny po­
łowu ryb, na który zjechało przeszło 500

TTTTŁASCIWIE, to pisanie w pierwszych
1/1/ dniach stycznia o sprawie, która za-

W w częła się w październiku lib. roku,
jest czymś pośrednim między beztro­

ską a ignorancją. POza zanotowaniem bo­
wiem Zjawiska W sensie informacyjnym —*

niewiele chyba o sprawie tak świeżej by­
łoby do powiedzenia, gdyby...

Ale zostawmy to „g d y b y“ na później
Wytłumaczy ono może jakoś ową beztroskę
czy nonszalancję — jak kto woli. Przejdźmy
do sedna sprawy.

W październiku 1957 roku w życiu oświa­
towym naszego Województwa zanotowano

nowe zjawisko: uniwersytety po
wszechne. żeby uniknąć nieporozumień,
wyjaśnijmy od razu: nowe, bo podjęte po
kilkuletniej jeśli rózWażać Czasy Uniwer­
sytetów TUR-owskich czy TUL-owskich za­
raz pó wojnie, a raczej,

’

jeśli sięgnąć dó

przedwojennych tradycji uniwersytetów lu­
dowych — po kilkunastoletniej przerwie. Po­
wiedzmy też na początek, że Zjawisko to nie

podjęło inicjatywy społecznej, zamówienia

społecznego, ale zostało raczej narzucone.

Lecz w tym konkretnym, określonym wy­
padku to „Odgórne" narzucenie jest historią,
której chyba należy prżyklasnąć. Otlbyło się
to wszystko na tej zasadzie, że ludzie mą­
drzy przypomnieli sobie niewykorzystany,
„zamrożony" kapitał doświadczeń leżący od­
łogiem i postanowili go puścić w kurs. Je­
żeli rozumowanie było poprawne z punktu
widzenia ekonomii, było także po stokroć
słuszne z punktu widzenia człowieka.

Jako się więc rżekło, od października
ub. roku w województwie krakowskim po­
wstało 32 uniwersytetów powszechnych —

19 w gestii Wydziału Oświaty, 9 W gestii
Towarzystwa Wiedzy Powszechnej i 4 ro­
botnicze pod opieką TWP i Wydziału O-

światy. „Odgórna" (przepiękne określenie)
decyzja okazała się nie tak całkiem biuro­
kratyczna, skoro kapitał zaczął nagle bar­
dzo pięknie procentować. Dość powiedzieć,
żd znalazło się około 1.300 ludzi, którzy
stali się słuchaczami uniwersytetów pow­
szechnych!

Rozmawiała: M. WOŁODARSKA
--------------------------------- -- -----

,

Uniwersytet Robotniczy w Nowej Hucie

W Nowej Hucie pracuje Uniwersytet Robotniczy zorganizowany przez Towarzystwo Wiedzy Powszechnej 1 kierownic­
two Huty im. Lenina. Na 5 wydziałach: mechanicznym, elektrycznym, metalurgicznym, prawno-ekonomicznym 1 peda-
gogicznym kształci się ogółem 20Q słuchaczy. Na zdjęciu: Wykład pt. „Skroplone powietrze”. (Do artykułu poniżej).
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Słupy B SłupkŚ

Ale jeszcze o założeniach. Kursy uniwer­
sytetów powszechnych trwają dwa lata, sku­
piają chętnych po ukończeniu siedmiu klas

szkoły podstawowej i po 18 roku życia, a

jako zasadę postawiły sobie podnoszenie po­
ziomu ogólnego. A zatem przedmioty ogól­
nokształcące, jak historia, historia literatury,
grają w tych uczelniach rolę pierwszorzęd­
ną, chciaż pewien kierunek zainteresowania
Zawodem w sensie konkretnym, życio­
wym zośtaje utrzymany. Jest tutaj rzecz,
która pomyślana została (jak wnioskować
można troszkę na wyrost, sprawdzalność tej
tezy potwierdzi bowiem dopiero czas) — bar­
dzo pedagogicznie i bardzo społecznie; Żaden
z uniwersytetów powszechnych nie ma pro­
gramu, który zostałby ustalony na szczeblu

wojewódzkim, czy jeszcze Wyżej. Jednolite

programy nie istnieją. Konkretyzacja tema­
tyczna i problematyczna dokonuje się Wśród
tych ludzi, którzy będą słuchali wykładów
w danej placówce. Są zatem wynikiem za­
interesowań i potrzeb środowiska, a proble­
matyka i zakres tematyczny decydowany
przy współudziale słuchaczy jest niewątpli­
wie eksperymentem, który ma duże szanse

życiowego powodzenia.
Nic też dziwnego, że pisanie wobec tych

faktów o uniwersytecie powszechnym w

ogóle jest nieco ryzykowne. Omawianie

czy ocenianie zaś pojedyńczych placówek
jeszcze bardziej karkołomne, choćby ze

względu na krótki Okres pracy w stadium
rozkręcania, eksperymentowania i zdoby­
wania doświadczeń. I kto Wie, ćzy nie nale­
żałoby na efekty raczej spokojnie poczekać...

Ale wracajmy dó Owego „gdyby". Przy
Zakładaniu Uniwersytetów powszechnych za-

istniało w terenie kilka nieporozumień i kil­
ka — trudno to inaczej nazwać — nieuczci­
wości. Chodziło o to, żeby rzecz była atrak­
cyjna. Zgoda. Chodziło O to, by ludzie się
tym zainteresowali, Także zgoda. Ale na pe­
wno nie chodziło o to, by każdy oby­
watel Polski Ludowej, każdy mieszkaniec
wsi cży miasteczka stał się z miejsca słu­
chaczem takiego uniwersytetu. Akcję wer­
bunkową poprowadzono gdzie niegdzie trochę
w Sposób przypominający apetyczną „kieł­
baskę wyborczą".

Służymy przykładami. Uniwersytet robot­
niczy w Jaworznie przy kopalni ,,Kościusz­
ko" (pierwsza taka placówka w całym prze­
myśle węglowym) — pomyślana zresztą słu­
sznie i w pełni celowo — umieścił na afi­
szach ogłaszających powstanie uniwersyte­
tu robotniczego następujące sformułowanie:

„Po ukończeniu uniwersytetu absolwenci

zyskują uprawnienia, do kierowania zakłada­
mi przemysłowymi".

Kiedy w efekcie okazało się, że nowo-

otwarta uczelnia (jak zresztą Wszystkie po­
dobne) służy wyłącznie podnoszeniu włas­
nego poziomu, że nie daje uprawnień, nie

powoduje automatycznie i mechanicznie a-

wansu społecznego, 400 ochotników stopnia­
ło do 60! Okazało się więc, że w praktyce
w samym Jaworznie i okolicznych zakładach

przemysłowych znalazło się 340 ludzi oszu­
kanych, którym zrobiono nadzieje życiowe
bez pokrycia, że wystawiano im czek, które­
go nikt nigdzie nie potrafiłby zrealizować.

(Kierownik i założyciel uniwersytetu w Ja­
worznie, a zarazem autor owej propagandy
werbunkowej odszedł już zresztą stamtąd
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i nie O jego osobę chodzi). Chodzi natomiast
O odpowiedzialność, jaką ludzia

kierujący czy nauczający na tych uniwersy­
tetach przyjmują za swojego słuchacza, za

jego ambicje życiowe, ich właściwe ustawie­
nie w sposób, który pomoże mu żyć, ża wie­
dzę na właściwym miejscu.

Dlatego cytujemy ten niepozorny i wy<
rywkowy przykładzik. Dla powierzchownej
go obserwatora nie jest on na pewno ważnym
A przecież mówi o pewnej tendencji, ten­
dencji życia ułatwionego zdobywania Wie­
dzy „psim swędem'- i zdobywania „psim swęe
dem" lepszej pozycji życiowej.

Rzecz nie w tym żeby obciążać Wszystkimi
i nie lekkimi zarzutami organizatorów uni­
wersytetów powszechnych. Oni sprawę ro­
zumieją Właściwie. Rzecz w tym, żeby uniki
nać nieporozumień. ,

I może dlatego warto tu wyrywkowo bo­
daj wyciągnąć historię przedwojennych u-

nlwefsytetów ludowych. Jeżeli nie wszystko
z nich należy skopiować i naśladować w

działaniu społecznym, to jedno na pewno
warte jest podkreślenia: bezinteresow­
ność i kultywowanie indywi­
dualnych zainteresowań
ludzkich. Bezinteresowność dotyczyła tam

zdobywania wiedzy wyłącznie dla własnej
satysfakcji po to, by stać się pełniejszym,
światlejszym człowiekiem. Tylko wtedy idea

uniwersytetu powszechnego nioże zrealizo­
wać się W sposób sensowny. A to Oczywiście
nie jest sprawa prosta, ani jednolita.

Jest w tej chwili jeszcze dość wcześnie, by
o niebezpiecznej tendencji rzekomego osią­
gania konkretnych korzyści przez uniwer­
sytety powszechne pomówić w sensie ,,pro­
filaktycznym". I dość wcześnie, by przypom­
nieć, że realizacja idei społecznego naucza­
nia zależy od działaczy oświatowych, któ­
rych w tej chwili za wielu nie mamy. Wy-
daje się też, że nie Warto Się upierać przy
wysokich słupkach statystyk w tej dziedzi­
nie. Wypada się natomiast uprzeć przede
wszystkim przy rzetelności słuchacza
i wykładowcy. BARBARA GEMROT
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Ofiary gołoledzi
niedbalstwai

Przybędą
do Krakowa...

Delegacja Rady Wykonawczej
Federacyjnej Ludowej Republiki
Jugosławii, która przybyła do Pol­
ski na zaproszenie ministra pracy
i opieki społecznej, Stanisława Za­
wadzkiego, przybędzie w dniu dzi­
siejszym w godzinach rannych do
naszego miasta.

Delegację z przewodniczącym
Wydziału Politycznego Rady Wyko-

• nawczei, MOMA MARKOVICEM
na czele, powita w imieniu Prezy­
dium Rady m. Krakowa wiceprze­
wodniczący dr Jan Garlicki, w sa­
li recepcyjnej na Dworcu Głów­
nym.

Goście zwiedzą zabytki kulturalne
1 historyczne Krakowa, oraz Hutę
im. Lenina i Saliny w Wieliczce. W

piątek podejmowani będą przez
przewodniczących Prezydium Rady
m. Krakowa i Prezydium Woje­
wódzkiej Rady Narodowej w sali
przy ul. Basztowej 22,
bejrzą przedstawienie
Goldoniego w Teatrze
kiego.

po czym o-

„Gbury" U.
im. Słowac-

*

W dniu dzisiejszym Kraka*
ścić będzie również posła Lal

Party, p. CROSSMANA, któremu to­
warzyszyć będzie p. Landau z Pol­
skiego Instytutu do Spraw Między­
narodowych. Miłego gościa powita
na dworcu osobowym w imieniu
Prezydium Rady Narodowej m.

.Krakowa wiceprzewodniczący inż.
Z. Górski. W ciągu dnia dzisiejsze­
go poseł Crossman zwiedzi miasto,
weźmie udział w spotkaniu z dyrek­
torem i Radą Robotnicza Huty im.
Lenina oraz obejrzy „Wyzwolenie”
St. Wyspiańskiego w Teatrze im.
Słowackiego, po czym w godzinach
wieczornych odjedzie do Wrocła­
wia. (pg)

I go-
ibour

Z saBB s«$dl&u)&g

przeciwpożarowym Krakowa
Prezydium Rady Narodowej m. Krakowa czyni starania w kierunku

zabezpieczenia przeciwpożarowego naszego miasta. W tym celu zostały
utworzone przy Prezydiach DRN Komendy Dzielnicowe Straży Pożar­
nych. Dwie z nich — Komendy „Kleparz" i „Grzegórzki" nie mają do­
tąd odpowiednich pomieszczeń i w związku z tym, są włączone do ob­
szaru działania Komendy Dzielnicowej „Stare Miasto". Niezależnie
jednak od tego wykonują akcję zapobiegania pożarom również na

swoim terenie.

Zgodnie z uchwałą Prezydium u-

stalono lokalizację wstępną dla od­
działów dzielnicowych straży. W I

kwartale br. ma być przeznaczonych
ok. 500 tys. zł na opracowanie do­
kumentacji projektowo-kosztoryso-
wej na budowę remiz strażackich.

Szkoda, że do tej pory, mimo licz­
nych interwencji Komendy Straży
Pożarnych w Prezydiach DRN

.Grzegórzki, Kleparz i Zwierzyniec
rady te nie przydzieliły zastępczych
pomieszczeń dla oddziałów linio-

Jeszcze przez *2? dni można

sprawdzać listy wyborców
wyłożone do wglądu w Ob­
wodowych Komisjach Wy­

borczych.
Wyborco, sprawdź czy Twoje
nazwisko umieszczone zosta­

ło na liście!

wych straży. Przecież leży to w In­
teresie przede wszystkim poszcze­
gólnych dzielnic i ich mieszkań­
ców.

Tymczasem, jak stwierdził komen­
dant Straży Pożarnych kpt. Fryc,
niektóre dzielnicowe rady narodo­
we wbrew uchwale Prezydium Ra­
dy m. Krakowa i wbrew licznym
interwencjom straży nie dokonały
wykwaterowania obywateli z

siedmiu pomieszczeń, których pro­
wizoryczne mieszkania na strychach,
stwarzają największe zagrożenie

pożarowe.
Zdajemy sobie sprawę z trudno­

ści lokalowych w Krakowie, jed­
nakże mimo nich, był już czas na

translokację wspomnianych obywa­
teli do innych pomieszczeń. Chodzi
w tym wypadku o realności przy
ul. Orzeszkowej 5, Lelewela 3,
Kościuszki 57, Łazowskiego 13, Wiś­
niowej 12, Majora 3 i

skiej 6.

Innym zagadnieniem,
na uregulowanie w

czasie, to sprawa ogrzewanych cen­
tralnie piwnic. Niestety, zdarza się
często, że oddaje się do dyspozycji
mieszkańców również te piwnice,
przez które przechodzą instalacje
cieplne, co w konsekwencji przy

silnym opalaniu w czasie zimy po­
woduje pożary.

Stąd konieczność, aby przy od­
biorze wszystkich nowowybudowa-
nych budynków — a nie tylko,
jak to miało miejsce dotychczas,
budynków DBOR — brali udział

przedstawiciele Komendy Straży
Pożarnych, (pg)

Ludwinów-

które czeka

najbliższym

„Pecunia non oletu
#<r

Do 7 bm. 10 proc,

mieszkańców Krakowa
sprawdziło

listy wyborców

W ostatnich dniach zwiększyło
się zainteresowanie mieszkańców
naszego miasta wyborami do rad
narodowych. Świadczy o tym wzrost

frekwencji osób sprawdzających
listy wyborców w poszczególnych
komitetach obwodowych. Według
stanu na dzień 7 stycznia — 10 proc,
krakowian sprawdziło swoje nazwi­
ska na listach wyborczych. Naj­
większy procent przypada na dziel­
nicę Grzegórzki. Drugie miejsce
zajmuje — Stare Miasto.

Liczba dotychczas zgłoszonych 134
reklamacji świadczy o istotnej ko­
nieczności sprawdzania spisów, a-

żeby w porę można było usunąć
wszelkie nieścisłości, (sp)

Raptowne obniżenie temperatury w dniu 7 bm., po wielkiej odwilży
— i oto chodniki i jezdnie pokryły się cienką warstwą lodu, tzw. go­
łoledzią. Ślizgawica, w połączeniu ze znaną już od lat obojętnością w

odniesieniu do niej dozorców krakowskich, przyniosła tragiczne skutki.

Dyżurny Pogotowia Ratunkowe­
go, u którego wczoraj w godzinach
wieczornych zasięgaliśmy informa­
cji, mówił krótkimi, nerwowymi
zdaniami.

— Proszę wybaczyć — zazna­
czył — mamy tu dzisiaj „urwanie
głowy". Właśnie przywieziono trzech
nowych pacjentów. z Oczywiście,
złamania...

Od chwili powstania gołoledzi
wieczorem 7 bm. do godz. 18 dnia
8 bm. Pogotowie udzieliło pomo­
cy w 39 wypadkach złamań rąk i

nóg (przeważnie rąk) oraz ok. 50
poważniejszych potłuczeń (w tym
także i wypadki wstrza.su mózgu).

*

Studium wiedzy
o Związku Radzieckim
bm. (piątek), godz. 18. w Klu-
Przyjaźni, Rynek Główny 20,

10
bie
w ramach Studium Wiedzy o ZSRR
odbędzie się odczyt mgr A. Ożoga
pt. „Przemysł Rosji carskiej i za­
sady rozmieszczenia przemysłu w

ZSRR". Wstęp wolny dla wszyst­
kich.

(Inf. wł,). Przed Sądem Wojewódzkim
w Krakowie rozpoczął się proces prze­
ciwko: Adamowi Zakrzowiecklemu, Ta­
deuszowi Inatowiczowi, Zdzisławowi

Lrzędowskiemu, Zbigniewowi Kożucho­
wi, Kazimierzowi Procewjatowi i Wła­
dysławowi Czerwonemu.

Głównym oskarżonym jest Adam Za-

krzowieeki. Akt oskarżenia zarzuca mu

że od stycznia 1952 r. do grudnia 1956
roku w Nowej Hucie jako właściciel fir­
my „Koncesjonowane Przedsiębiorstwo
Dołów Kloacznych i Kanałów”, wyko­
nując prace asenizacyjne dla Huty im,
Lenjn.a, zagarnął na szkodę Huty kwo­
tę 1.500.623 zł. Obliczał on należność za

Wykonywane przy czyszczeniu punktów
asenizacyjnych usługi, na podstawie bez­
zasadnie zawyżonej przez siebie kalkula­
cji i cennika, oraz fakturował po cenach

zawyżonych prace przy tzw. punktach
„bez ścian flizowych”.

Prawą ręką głównego oskarżonego był

jego
finansowe

zięć),

o wiele niższej stawki, a następnie
odpis przedłożył Hucie im. Leni-

wyniku czego przedstawione przez
i Zakrzowieckiego rachunki za

honorowane były

Zniżka dla sindentów

w łażniacii miejskich
Staraniem Miejskiego Zarządu

Gospodarki Komunalnej i Mieszka­
niowej przyznano ostatnio 50 proc,
zniżki studentom wyższych uczelni
krakowskich za korzystanie z ką­
pieli natryskowych w łaźniach
miejskich.

Tadeusz Inatowicz (niedoszły
który załatwiał ’

wszystkie
transakcje firmy Zakrzowieckiego. Udzie­
lił mu pomocy w dalszym systematycz­
nym wyłudzaniu korzyści majątkowych
za tzw. roboty bez ścian fjizowych, przez

wystaranie się o wyciągowy odpis no­
tarialny zatwierdzonej przez Prezydium
WBN w Krakowie kalkulacji firmy Za­
krzowieckiego na roboty asenizacyjne z

pominięciem właściwej dla tego rodzaju
pracy
tenże

na, w

niego
tego rodzaju prace

przez Hutę im. Lenina po cenach wyż­
szych.

Główny oskarżony w drugiej połowie
1955 roku nakłonił kierownika działu

administracyjno - gospodarczego Huty
im. Lenina Zdzisława Urzędowskiego,
sprawującego z ramienia Huty kontrolę
przedkładanych faktur za wykonywane
prace asenizacyjne do systematycznego
przyjmowania kwot do 2.000 zł miesię­
cznie oraz różnych upominków za przy­
spieszanie realizacji rachunków i za wy­
konywane przez swoje przedsiębiorstwo
usługi asenizacyjne.

W pierwszym dniu rozprawy odczyta­
no akt oskarżenia i rozpoczęto przesłu­
chanie pierwszych oskarżonych.

Osk, Zakrzowiecki nie przyznał się do

zarzucanych mu w akcie oskarżenia czy­
nów. S. P.

Nie tylko czarny kot
zwiastuje nieszczęście

Zabobonni utrzymują, że spotka
ich coś nieprzyjemnego, ■gdy przej­
dzie im drogę czarny kot, lub ko­
bieta niosącą wiadro wody. Janusz
Całka (ul. Przemyska 4/13) i Witold
Bergiel (ul. Cicha 2/2). do kolekcji
zabobonów włączyli... Ale posłuchaj­
cie.

Wszystko z początku szło bardzo
dobrze. I łom gładko „załatwił"
drzwi do mieszkania Antoniego
Szatkowskiego (ul. Szania-rshiczP
4/1) i łup był nie lichy, bo warto­
ści około 4 tysięcy zł. Wtedy spra­
cowanym i obładowanym przyja­
ciołom przeszedł droę-(... patrol mi­
licyjny. W tym momencie wspomnia­
na wyżej lista zabobonów powięk­
szyła się o jeszcze jedną pozycję.

Nie trzeba chyba dodawać,
dobrotliwi. » zarazem wścibscy
licjanci nie tylko zatroskali
spracowaną parą, ale również
interesowali się treścią niesionego

że
mi­

sję
za-

przez nią bagażu. Pech, który przy­
niosło fatalne spotkanie powiększył
się, gdy okazało się, że milicjan­
ci (kto by to pomyślał?) umieją nie
tylko podejrzewać, ale i dodawać.
W mig więc obrachowali, że nie­
dawny „występ" w Szpitalu Kole­
jowym przy ul. Dzierżyńskiego za­
pisać należy na konto duetu Całka
— Bergiel.

To matematyczne wyliczenie po­
twierdziły wizyty w dwóch meli­
nach: u Janiny Chrząszcz i Ireny
Włosik (ul. Kazimierza Wielkiego
108) oraz u Hieronima Maciejew­
skiego (ul.- Mazowiecka 76), gdzie
znaleziono „artykuły" zdobyte przez
dobraną parę u kolejarzy.

Obecnie Całka i Bergiel oczekują
w ustronnym i zabezpieczonym po­
mieszczeniu na rozprawę sądową.
I niech ktoś powie, że. pecha przy­
nosi tylko czarny kot... (cz)

PRZETARGI

POWIATOWEJ RADY NARODOWEJ
PREZYDIUM

WYDZIAŁ KOMUNIKACJI DROGOWEJ
w OLKUSZU, ul. MICKIEWICZA nr 19

sprzeda w drodze przetargu
1) SAMOCHÓD CIĘŻAROWY m-ki „Commer".

Cena wywoławcza 26.040 zł.

2) SAMOCHÓD OSOBOWY m-ki „Citroen".
Cena wywoławcza 10.530 zł.

Wadium wynosi 10 proc, ceny wywoławczej.
Odnośnie poz. 1 odbędzie się przetarg ograpiczo-
~v, w którym mogą wziąć udział spółdzielnie,
organizacje społeczne, przedsiębiorstwa nieuspo­
łecznione i osoby fizyczne, które przedłożą za­
świadczenie z odnośnego Wydziału Komunikacji
Drogowej o posiadaniu zezwolenia na publiczny
transport, lub stwierdzenie, że zezwolenie tako­
we będą mogli uzyskać, ewentualnie stwierdze­
nie potrzeby posiadania samochodu w związku z

działalnością gospodarczą lub zawodową.
Odnośnie poz. 2 — odbędzie się przetarg nie­
ograniczony, w którym mogą wziąć udział in­
stytucje i osoby fizyczne jak w poz. 1 bez wy­
maganych zaświadczeń z odnośnego Wydziału

Komunikacji Drogowej.
Przetarg odbędzie się dnia 25 stycznia 1958 r.

o godz. 10 rano w Prezydium Powiatowej Rady
Narodowej Wydział Komunikacji Drogowej w

Olkuszu, ul. Mickiewicza nr 19.
Oględzin pojazdów dokonać można codziennie

od godz; 9 do .15 w garażacha Wydziału.
K-113

Dla dzieciaków oczekujących od
dwóch miesięcy na przyjście zimy,
taka zamiana Krakowa na gigan­
tyczne lodowisko to oczywiście
gratka „nie z tej ziemi". Niestety,
tylko dla dzieci. Dla dorosłych kra­
kowian nieudolność Miejskiego
Przedsiębiorstwa Oczyszczania i nie­
chęć dozorców do robienia porząd­
ków to udręka, a nawet... Czytajcie
zresztą komunikat o ofiarach śliz­

gawicy.
Fot. A. Piotrowski

Jstniała niegdyś w Krakowie funk-
* cja wielce szanowna i ważna: do­
zorca. Idąc ulicami o szarym świ­
cie można było przed każdą posesją
zaobserwować sylwetki pracowitych
ludzi w zależności od pory roku,
wymachujących energicznie miotła­
mi, stukających kilofami, sypiących
piaskiem, względnie skraplających
wodą płyty chodnika.

Dziś, niestety, z funkcji tej po­
został jedynie tytuł. Dziś taki ty­
tularny, honoris causa dozorca przez
cały Boży dzień zajmuje się swoimi
prywatnymi sprawami i interesami,
pozostawiając na łasce losu odda­
ny jego pieczy dom. W przeważa­
jącej mierze funkcjonariusz taki
rozpoczyna swe „urzędowanie" do­
piero od tzw. szpery, po której
skwapliwie pobiera od spóźnialskich
złotówki za otwarcie bramy.

Jak to mówią — przykład idzie z

góry. Również i to niesłuszne po­
mniejszenie ważności funkcji do­
zorcy, niekontrolowanie spełniania
przez niego obowiązków wynikło,

jak nam się wydaje, z lekceroaża-
cego stosunku naszych władz miej­
skich do tych spraw. Przykładem
niechże będzie choćby tąki fakcik:
w największym wybudowanym w

naszym mieście bloku posiadającym
6 (słownie: sześć) klatek schodo­
wych oraz fronton długości ponad
200 metrów przewidziano... 1 clo-
zorcówkę. A więc możemy się ehy-

ba zgodzić z twierdzeniem, że nad
ważną społecznie funkcją dozorcy
zaciążyło odgórne lekceważenie.

Czy ci dawni dozorcy tak skrzęt­
nie i pracowicie wykonujący swe

obowiązki byli jakimiś wyjątkowy­
mi ludźmi, którzy poświęcali swój
czas i swe siły dla dobra ogółu?
Czy dzisiejsi są ulepieni z gorszej
gliny? Na pewno nie. Tylko, że nad
tymi pierwszymi istniała władza z

biurokratyczną prawie dokładnością
pilnująca wypełniania obowiązków.
Władzą tą był dzielnicowy. Wy­
starczył jeden jego dzwonek do
bramy, aby chodnik przed domem,
bez względu na porę roku, świecił
czystością. Wystarczyło samo uka­
zanie się na ulicy.

Dzisiaj także istnieją dzielnicowi
MO. Czy dobrze pilnują porządku
w swych rejonach? Czy przestrze­
gają istniejących przepisów? Czy
są władzą?

Odpowiedzi na te pytania poszu­
kajcie w smutnych cyfrach przyto­
czonego na wstępie komunikatu o

ofiarach ślizgawicy w dniu 8 bm.

Sprawa jest pilna i paląca. Nie
czas teraz na tłumaczenia się trud­
nościami obiektywnymi, na uspra­
wiedliwienia. Oczekujemy zarówno
od władz miejskich, jak i od Ko­
mendy Miasta MO powzięcia ener­
gicznych kroków zmierzających z

jednej strony do zapewnienia mie­
szkańcom Krakowa bezpiecznego
poruszania się po ulicach, a z dru­
giej do wyciągnięcia jak najsurow­
szych konsekwencji w stosunku do
winnych.

Oczekują tego i ofiary wczoraj­
szej gołoledzi i wszyscy ci, którzy
takimi ofiarami mogą się stać w

każdej chwili, (cz)

zmiany aury, zachodzące w

dniach nad obszarem PolsKl

na drugi .plan nasze zainte-

pogodą reszty Europy. De-

Szybkie
ostatnich

odsunęły
resowanie

pesze, które nadeszły z- różnych miej­
scowości naszego kontynentu wskazują,
że kłopoty z aurą są udziałem nie tylko
mieszkańców Polski.

W Finlandii panują silne mrozy się­
gające minus 40 st., podobnie, jak I w

północnej części ZSRR, gdzie temperatu­
ra osiągnęła minus 32 st. (Jezioro Ome­
ga). Mróz daje się również we znaki w

Szwecji, gdzie notują 18 do 20 st. poni­
żej zera. Ostatnią bazę ujemnych tem­
peratur stanowi Europa środkowa. Za­
chodnia i południowa część Europy ma

temperaturę dodatnią. I tak: Anglia 1

Francja 2—8 st., Włochy 9—10 st.

Dziś nad Europą południową rozbudo­
wuje się wyż. Obejmie on swoim wpły­
wem także Polskę. W związku z tym
wystąpi zachmurzenie na ogół duże z

opadami deszczu. Temperatura w ciągu
dniaodminus3do0st.Wnocymi­
nus 8 st. Wiatry z kierunków północ­
nych umiarkowane, chwilami dość -sil­
ne i porywiste, powodujące miejscami
zawieje i zamiecie śnieżne, (jo)

Chcesz znosić ciążę bez lęku i
pogodnie, a poród przeżyć bez
bólu i strachu — zapisz' się na

kurs przygotowania do porodu,
który zaczyna się dnia 9 stycznia
o godz. 16.30 w Nowej Hucie w

Domu Młodego Hutnika, na O-
siedlu A-ll w Poradni dla Ko­
biet. Kurs składa się z lekcji gim­
nastyki przygotowującej mięśnia
do porodu oraz z cyklu wykła­
dów prowadzonych przez dr Ja­
dwigę Beaupre, z których ucze­
stniczki dowiadują się o budowie
i czynnościach narządu rodnego,
o zapłodnieniu i rozwoju ciąży,
a przede wszystkim o przebiegu
porodu i o tym, jak należy za­
chowywać się w czasie porodu,
aby nie cierpieć. W kursie mogą
brać udział zarówno mieszkanki
Krakowa, jak i Nowej Huty od

siódmego miesiąca ciąży wzwyż.
Wykłady i gimnastyka odby­

wają się w każdy czwartek o g°"
dżinie 16.30.

wznawia ilziałahwść

Ogrzewanie kościoła Mariackiego
promieniami podczerwonymi

STYCZEŃ

Czwartek

TEATRY
SŁOWACKIEGO: „Wyzwolenie” godz.

19.15. SALA KLUBU ZZK: „Dowód oso­
bisty” — godz. 19.15. IM . H . MODRZE­
JEWSKIEJ: „Nigdy nic nie wiadomo” —

godz. 19.15. KAMERALNY: „Port Roy-
al” — godz. 19.15. ROZMAITOŚCI: „Ka­
lif bocian” — godz. 17; — LUDOWY:

„O dwóch takich co ukradli księżyc” —

godz. 17 . RAPSODYCZNY: „Legendy
złote 1 błękitne” godz. 19.15. GROTE­
SKA: „Cyrk Tarabumba” — godz. 17 .

—

TEATR „38”: „Końcówka” i „Akt bez

godz. 20.15.

DYŻURY
INTERNISTYCZNY: II Klinika Cho­

rób Wewnętrznych, Kopernika 15,
CHIRURGICZNY: Szpital Miejski —

Nowa Huta,
POŁOŻNICZY: Oddział Ginekologicz-

no - Położniczy Szpitala Miejskiego w

Nowej Hucie.
■OKULISTYCZNY: Klinika Chorób Oczu

— ul. Kopernika 38.

APTEKI
Rynek Główny 42, Rakowicka 12, Reto­

ryka 1, Krakowska 1, Pl. WoLności 7, Ry­
nek Podgórski 9, Nowa Huta, pl. Cen­
tralny.

Trzy „czwórki88
po 107.848 zi

w „Lajkoniku88
Po dokładnych obliczeniach

i sprawdzeniu wszystkich kupo­
nów okazało się, że w 40 grze
„Lajkonika" padły 3 „czwórki" —

nagrody po 107.848 zł, 225 trójek
po 718 zł i 7.273 „dwójki” po
22 zł.

„GAZETA KRAKOWSKA'
ORGAN KW PZPR

W KRAKOWIE

KRAKOWSKA DRUKARNIA

PRASOWA - WIELOPOLE 1

S—11

Na Zachodzie we Francji, Niemczech,
czy Włoszech szeroko jest stosowane

ogrzewanie kościołów przy pomocy pro­
mieni podczerwonych.

Od kilku miesięcy władze parafialne
kościoła Mariackiego czynią starania o

zastosowanie tego systemu. Polega on na

ogrzewaniu płomieniem gazowym odpo­
wiednio spreparowanych płytek cerami­
cznych, które rozgrzewają się do 900 st.

C. Promieniowanie ciepła z góry z pro­
mienników wiszących w postaci żyran­
doli lub umieszczonych na ścianach bu­
dynku jest niewidoczne. Ciepłotę moż­
na regulować do potrzebnej tempera­
tury. W Kościele Mariackim będzie ona

wynosiła najwyżej 10 stopni.
Nad bezpieczeństwem tego sposobu o-

grzewania zastanawiali się dyrektorzy
Gazowni Miejskiej, prof. dr Jan Kobei,
inż. Eugeniusz Kostewicz. inż. Bolesław

Sperski i inni. Kościół Mariacki ogrze­
wany będzie przy pomocy gazu płynnego
w butlach. Planuje się rozmieszczenie 35

promienników z wyłączeniem całkowi­
tym prezbiterium z ołtarzem Wita Stwo­
sza i polichromią Matejki. Ogrzewanie
kościoła będzie wykonane przy konsul­
tacji konserwatorów, którzy odnoszą się

do tej instalacji na razie z pewną

zerwą.

Koszty sprowadzonych z Kolonii (NRF)
urządzeń będą wynosiły ponad 30 tys,
marek, co w przeliczeniu wynosi ponad
7 tys. dolarów. W związku z tym wła­
dze Kościoła Mariackiego apelują do Po­
laków za granicą o przyjście z pomocą.

(KS)

re-

KINA

APOLLO: „Dziadek Hassan” — godz,
, 12, 14. „Wujaszek z Ameryki" —

godz. 16, 18, 20. UCIECHA: „Trzej pa­
nowie na śniegu” — godz, 9.30, 11.30,
13.30. „Koniec nocy” — godz. 16, 13, 20.
WANDA: „Kochanek o północy” godz.
13.45, „Urlop w Wenecji” — godz. 16,
13. 20. SZTUKA: „Edward i Karolina”
-- godz. 10, 12, 14, „Dwie godziny” —

godz, 16, 18, 20. WARSZAWA: „Indiański
wojownik” — godz. 16, 18, 20. WOLNOŚĆ:
„Miałem 7 córek” — godz. 16, 18, 20.15.

MŁODA GWARDIA: „Ali Baba i 40 roz­
bójników” — godz. 15,30, 17.30, 19.30, —

KRAKUS: „Nadziei za dwa grosze” —

godz. 16, 18, 20. WRZOS: „Kochanek o pół­
nocy” — godz 16, 18, 20. ŚWIT: „Na
trasie do Bordeaux” — godz. 16, 13, 20.
ŚWIATOWID: „Trzej panowie na śnie­
gu” — godz. 16, 18, 20. ŚWIATOWID —

mała sala: „Ostatni występ Grócka” —

godz. 15, 17, 19. MIKRO: „Odrodzeni" -

godz. 17, 19.30. ZWIĄZKOWIEC: „Droga
życia” — godz. 17, 19. CHEMIK: — nie­
czynny, DOM ŻOŁNIERZA: — nieczyn­
ny.

RADIO
NAJCIEKAWSZE AUDYCJE:

Godz. 8 .00: Stan pogody i wiadomości,
8.06: Przegląd prasy. 8.15: Przegląd pra­
sy krakowskiej. 8.20: Pogodne melodie.
8.30: Stan pogody i wiadomości. — 9.00:

And. szkolna dla klasy IV. 9.20: Kon­
cert poranny. 10.00: Radiowy kurs nau­
ki języka angielskiego. 10.15: Poranny
koncert symfoniczny. 11 .00: Aud. szkol­
na dla klasy VI. 11,20: Orkiestry roz­
rywkowe. — 12.CA: Wiadomości. I9.20:
Aud. dla wsi. 15.00: Omówienie progra­
mu. 15.10: Hiszpańska muzyka ludowa,
15,30: Aud. dla dzieci pt. ,,Śpiewamy
piosenki i słuchamy muzyki”. — 16.00:

Wiadomości. 16.15: Koncert rozrywko­
wy. 16.50: „Parkinsonizm” — pog. doc.

dr Ewy Osetowskiej. 17.05: Dziennik kra­
kowski. 18,20: „O historii samorządu te­
rytorialnego Krakowa”. 18.30: Wiado­
mości. 18.35: Muzyka i aktualności. —

19.00: -„Co się wam najwięcej podoba
w tej audycji”. 20.00: Stan pogody i

dziennik wieczorny. 20.13: ,.Fala 56”, —

20.40: Fantazja z operetki ,,Wesoła wdów­
ka” F. Lehara. 20.50: Rachmaninow: —

Francesca da Rimini — opera. — 22.12:

Muzyka taneczna. 23.20: Brahms: I So­
nata ha skrzypce i fortepian G-dur. —

23.50: Ostatnie wiadomości.

npiltttowy
CAJKONIK*

W Teatrze Rapsodycznym
znów »Eugeniusz Oniegin«
W sobotę, 11 bm. Miejski Teatr

Rapsodyczny wznawia „Eugeniusza
Oniegina" Aleksandra Puszkina; bę­
dzie to z kolei 405 przedstawienie
po 5-letniej przerwie.

Opracowanie dramaturgiczne i
sceniczne — Mieczysław Kotlarczyk.
Muzyka — Zbigniew Jeżewski. U-
dział w przedstawieniu biorą: Da­
nuta Michałowska, Krystyna Pradc,
Izabella Gajdarska, Łucja Karelus-
Malska, Tadeusz Malak, Zbigniew
Poprawski i Ryszard Olszak.

W sześciu poprzednich numerach
„Gazety Krakowskiej"1 zamieściliś­
my kolejne kupony naszego nowo­
rocznego konkursu-plebiscytu pod
nazwą „Filmowy Lajkonik". Dziś za­
mieszczamy kupon rezerwowy. Moż­
na nim zastąpić każdy z poprzed­
nich
tarł

wycięciu i wypełnieniu, należy ku­
pony nakleić na kartkę i przesłać
na adres: „Gazeta Krakowska", Kra­
ków, ul. Wielopole 1, z dopiskiem
na kopercie — „Filmowy Lajkonik".

Równocześnie przypominamy, że
ci wszyscy, którzy zamierzają u-

czestniczyć w tzw. „Lajkoniku licz-

bowym", mogą dołączyć równocze­
śnie do przesyłki odcinki B kupo­
nów „Lajkonika", które odpowia­
dają warunkom konkursu, tzn. ich
numer składa
„0” oraz „7”
I—XXXVIII.

Niebawem

wykaz nagród, które zostaną rozlo­
sowane publicznie między uczestni­
ków naszego konkursu-plebiscytu, z

motocyklem marki „WFM" na czele,
jako nagrodą główną.

się wyłącznie z cyfr
1 pochodzą z gier

podamy szczegółowy

kuponów, który nie do­
do Waszych rąk. Po

KUPON NR 7 (REZERWOWY)

ZARZĄD SPÓŁDZIELNI INWALIDÓW
im. MANIFESTU LIPCOWEGO

w KRAKOWIE, ul. ZWIERZYNIECKA 7

sprzeda w drodze przetargu
1 KONIA — lat 7, wraz z UPRZĘŻĄ

oraz PLATONEM NA GUMACH.
Cena wywoławcza wymienionego kompletu

zł. 11.087.

Przetarg odbędzie się dnia 20 stycznia 1958 r.

w Biurze Spółdzielni, przy ul. Zwierzynieckiej 7.
Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło­
żyć wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo­
ławczej w Kasie Spółdzielni przy ul. Zwierzy­

nieckiej 7 — najpóźniej do dnia 18 I 1958 r.

Wymienione można oglądać codziennie po
uprzednim porozumieniu się z Administracją
Spółdzielni, przy ul. Zwierzynieckiej 7 — lub

telefoncznie na nr 501-56.
K-115

PREZYDIUM POWIATOWEJ RADY NARODOWEJ
w MIECHOWIE

OGŁASZA KONKURS

na stanowisko
ARCHITEKTA URBANISTY

w Powiatowym Zarządzie Architektoniczno-
Budowlanym w Miechowie.

Warunki przyjęcia: wyższe studia architektonicz­
ne, lub urbanistyczne 1 najmniej 3-letnia prak­
tyka. — Wynagrodzenie miesięczne 1.500—1.800 zł.
Kandydaci winni złożyć do Prezydium PRN w ter­
minie do 25 stycznia 1958 r. podanie wraz z życio­

rysem. dyplomem I świadectwem oraktyki.

Do dwóch Gier tj. 41-szej i 42-giej
przeznacza

150 premii pieniężnych!
W każdym Punkcie „Lajkonika"
dodatkowa premia w wysokości 500 zł!

ZASTĘPCĘ GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO, 2
TOKARZY obznajmio-nych ze sprzętem wiertni­
czym, ŚLUSARZA (roboty studniarskie), SPA­
WACZA kwalifikowanego (na autogen i elektr.)
— zatrudni Zakład Robót Hydrogeologicznych
Rolnictwa — Wieliczka, ul. Limanowskiego 12.
Warunki płacy i pracy do omówienia na miejscu.

K-49

i

Kio nie gra w „Cajkcnika**
--------------------- Ten szczęścia unika ?

DYREKCJA, KZ PZPR., RADA
ROBOTNICZA i RADA ZAKŁADOWA

w imieniu załogi
KRAKCWSKICfi ZAKŁADÓW SODOWYCH

Zguby
RYBAK Stefan — zam. w

Oświęcimiu ul. Sienkiewi­
cza 8 m. 1 zgubił przepust­
kę stałą nr 12453 wyda­
ną przez Zakłady Chemicz­
ne Oświęcim.
LATKO Stanisław — zam

Oświęcim, zgubił przepust­
kę stałą nr 11356 wydaną
przez Zakłady Chemiczne
Oświęcim. P-13

DULOWSKI Kazimierz, za­
mieszkały Kraków, Lubicz
12, zgubił przepustkę nr

18942 wydaną przez Hutę
im. Lenina.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Większą ilość ROBOTNIKÓW LEŚNYCH obez­
nanych ze ścinką drewna przy uprzątaniu szkód

wyrządzonych przez 'huragan — zatrudni- na

terenie Nadleśnictwa Kobiór, st. kol. Kobiór na

linii kol. Bielsko - Katowice — Rejon Lasów

Państwowych w Rybniku. — Wynagrodzenie wg
stawek specjalnych, zakwaterowanie oraz sto­
łówka zapewnione na miejscu. Chętni winni się
zgłosić w Nadleśnictwie Kobiór, poczta Kobiór,

teł. nr 1. pow. Pszczyna.
K-112

i

Unieważnienie pieczęci.
Dyrekcja Miejskich Ciepłowni w Krakowie,

z siedzibą w Nowej Hucie

UNIEWAŻNIA PIECZĄTKĘ o treści:

„MIEJSKIE CIEPŁOWNIE W KRAKOWIE

Z SIEDZIBĄ W NOWEJ HUCIE, REJON NR 4”.

składa tą drogą serdeczne podziękowanie
pracownikom wszystkich zakładów pracy, które nadesłały nam

ŻYCZĘ/IIBA NOWOROCZNE

DZIĘKUJĄC

życzymy jednocześnie w Nowym Roku i 958
ZAŁODZE i KIEROWNICTWU TYCH ZAKŁADÓW

jak najpomyślniejszych wyników produkcyjnych i dużo szczę­
ścia osobistego.

DYREKCJA, KZ, PZPR., RADA ROBOTNICZA
i RADA ZAKŁADOWA.

■
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